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nica zamachu na RO0SeV 


ta 


Zangara jest anarchista, członkiem 


bandy Al Capone, CZY 


warjaterm 2? 


Burmisirz Czermak będzie prawdopodobnie uratowany 


NOWY JORK, 17 IL. Głów -; ne wytępienie bandytyzmu w 
nym przedmiotem rozmów i tei Chicago. 


matem, zapełniającym  szpalty | 
jest| „mokrym“, t. j. zwolennikiem 


dzienników amerykańsk., 


Czermak jest wprawdzie 


oczywiście przedwczorajszy 4a |zniesienia prohibicji, niemniej 


mach rewolwerowy w Miami. 


jednak z całą energją zwalcza 


Prasa w długich artykułach |przemytników alkoholu i baa- 
przypomina poprzednie zama | dytów. 


chy na prezydentów Lincolna. 
Garfielda, Mac Kinleya i Teo- 
dora Roosevelta, rannego w 
1912 r. przez zamachowca. Pre 
"vdent Roosevelt nadal otrzy- 
niuje 

liczne telegramy gratulacyjne 
r wyrazami sympatji i zadowo- 
lenia z powodu uniknięcia za- 
machu. 

Depesze nadchodzą zarówno 
ad wybitnych osobistości z ca- 
Jej Ameryki, jak i z zagranicy. 
M. in. nadeszły depesze 

od króla angielskiego Í od 

Mac Donalda. 

Prezydent Rooseveli nie za 
mierza zmienić programu 
swych podróży i wystąpień pu 
biicznych. Wyraził on nawet 
zdziwienie, gdy mū zapiopono- 
wano skrócenie uroczystości, 
związanych z objęciem władzę 
w dniu 4 marca. 

Wzmocniona będzie jedynie 
ochrona prezydenta, 
Pozatem szereg wybótnych ©- 
sobistości ma otrzymać specjał 

ną ochronę policyjną. 


Tajemnica śledztwa 


Policja prowadzi energiczne 


dochodzenia w dwu _ kierun- 
kach. Chodzi  przedewszyst: 
kiem o stwierdzenie, ` 


czy Zangara nie pozostawał w 
kontakcie z organizacjami 
anarchistycznemi. 

Smef tajne; policji w Wa- 
szyngiomie oświadczył, iż rna 

Zangarę jako anarchistę, 
Policja bardzo i:zytycznie od 
gosi się do zeznań zbrodniarza 
i śledztwo idzie także w tym 
kierunku, czy zamach nie był 
wymierzony 
tyłko przeciwko burmistrzowi 
Czermakowi. 
Powitanie Roosevelta w Mia 
mi mogło być tylko okazją do 
zamordowania (Czermaka. W 
tym wypadku  działałby Zan- 


gara 

z polecenia gangsterów chica- 
goskich, 

pałających nienawiścią do 


burmistrza aa prawie supel 


Lzy Al Capone? 


Policja usiłuje stwierdzić, 
czy Zamgara nie należał 

do jednej z band Al Capone, 
który, jak wiadomo, posiadał 
w Miami swą rezydencję letnią. 
Szef policji chicagoskiej zażą 
dał od władz w Miami, aby 
natychmiast aresztowały 18-iu 

gangsterów, 

którzy kręcili się w okolicach 
Miami. Na dworcu w Chicago 
prowadzone są dochodzenia, a- 
by stwierdzić, jakie osoby osta 
tnio kupowały bilety kolejowe 
na Florydzie. 

Jeden z dzienników donosi, 
że Zangara zeznał, iż chciał 


wprawdzie zastrzelić Roose- 
velta, niemniej jednak 


cieszy się, że trafił Czermaka. 


Gzermak będzie żył 

MIAMI, 17 Il. (PAT), We- 
dług zapewnień lekarzy 
burmistrz Czermak, o ile nie 

zajdą komplikacje, wyleczy 

się z ran. 
W ehwili obecnej lekarze nie 
zamierzają dokonywać opera- 
cji. 

MIAMI, 17 II (PAT). Posta- 
wienie sprawcy zamachu na 
Roosevelta Joe Zangara w for- 
malny stan oskarżenia zostało 
odroczone do jutra. 

Obrońcy oskarżonego zostali 
już wyznaczeni. Główny obroń- 
ca postanowił domagać się. 
aby Zangara zbadany został 
przez lekarzy, którzy mają wy 
dać opinię co do jego poczy- 

talności umysłowej. 


Zangara poczyfalny |za lekarska stwierdziła całko- 


WASZYNGTON, 17 II. (Tel, | Wita  poczytalność umysłową 


wl). Dokonana dziś eksperty- 


Strzały nie 


Zangary. 


wspaniałym uroczystościom 


WASZYNGTON, 17. 2. Mimo 
tragedji w Miami, Ameryka przygo 
towuje się gorączkowo do wielkich 
uroczystości, związanych z obję. 
ciem władzy przez nowego prezy: 
denta Roosevelta w dniu 4 marca 

Uroczystości rozpoczną się w 
dniu 2 marca wielkiemi zabawami 
ludowemi na ulicach stolicy Sta- 
nów. Komitet organizacyjny przy- 
gotowuje wiele rozrywek pod go 
łem niebem. Przewidziane są pucho 
dy z orkiestrami, zabawy i tańce 
na td.cach; Na uroczystości te zje- 


|dzie do Waszyngtonu około 200 ty 


sięcy ludzi. W dniu 4 marca odbę 
dzie się kulminacyjny punkt uro- 
czystości. 

Prezydent Hoover i jego żona — 
pierwsza dama Stanów Zjednoczo- 


nych — przyjęci będą na Kapitolu 
przez prezydentostwo Rooseveltów, 
Roosevelt wygłosi przemówienie, 
które transmitowane będzie na ca. 
ły Waszyngton przez głośniki i 
złoży uroczystą przysięgę. 

Po wielkiej rewji wojsk, defila- 
dzie amerykańskiej floty powietrz- 
nej i zawodach sportowych odbę- 
dzie się wieczorem wielki bankiet 
na 3,00C osób. Już obecnie, mimo 
kryzysu, napływają do Białego Do 
ma o:0*zymie Ilości listów i paczek 

z podarkami dla nowego prezyden 
ta i jego małżonki, 


Nadchod>" podarki najrozmait- 
szego rodzaju — od dzieł sztuki pe 
cząwszy, a kończąc na garderobii 
i artykułach żywności, 


Krach bankowy w Ameryce 


interweniował telefonicznie u Forda 


Możliwość rozszerzenia moralorjum ma inne Siamy 


NEW YORK, 17 IL (Tel. wł. 
Kryzys bankowy w stani: 
Michigan, o którym doniósł ia 
ko pierwszy „Głos Poranny ', 
nie wvwołał na Wall Sirert n+ 
strojów _ katastrofalnychh w 
tych rozmiarach, jak się to po 
czątkowo wydawało.  Świad 
czył o tem przebieg tranzakcji 
onegdajszej giełdy. Notowania 
większości papierów wykazały 
tendencję naczej utrzymany. 
Kursy niektórych akcji, jak 
np. General Motors i United 
Steel oraz Chrysler zwyżkowa 
ły. W przeciwieństwie do tego 
natomiast papiery szeregu po- 
życzek rządowych zniźkowały 
Banki w Detroit w dniu 16 
zostały ponownie otwarte, za 
wyjątkiem Union Guardian 
Trust Company. Wkładcy mo- 
ną w okresie moratorjum ban 
kowego wycofywać tylko 5 pr 
swych należności. 
Przedstawiciele 60 banków 
w stanie Michigan odbyli spe 
cjalną konferencję z guberna- 
torem tego stanu. Na konferen 
cji tej zażądali, aby po zakoń: 


czeniu moratorjum ustalić jesz 
cze pewien okres przejściowy, 
w którym wycofywanie wkła- 
dów byłoby ograniczone. 
Według doniesień ze Sprin 
*ilds parlament tego sianu pod 
jął dyskusję nad prejektem u- 
stawy, według której guberna- 
tor stanu Iliinois otrzymałby 
upoważnienie do wprowadze 
nia moratorjum bankowego, na 
wyradek gdyby moratorjum ta 
kic okazało się konieczne. 
Ggólną uwagę skupia konfe- 
rencja, odbyta w ostatnich 
dn.ach pomiedzy przedstawicie 
tami wielkich banków nowojor 
skwl., a reprezentantami stron 
nictw politycznych oraz dzia- 
łaczy gospodarczych. Na konfe 
rencji tej starły się ze sobą 
prądy zwolenników inflacji, 
przeciwko której wystapili zgo 
dnie reprezentanci banków a- 


merykańskich. Nie ulega żad- 
nej wątpliwości, że Wall Street 
zdecydowana jest jaknajener- 


giczniej przeciwstawić się ten- 
dencjom _ inflacyjnym oraz 
wszelkian eksperymentom 


lutowym. Nie jest <ałkowicie 
wyjaśnione stanowisko prezy- 
denta Roosevelta wobec tych 
prądów nurtujących obecnie 
gospodarstwo USA. 

NOWY JORK, 17 U. Giełda 
nowojorska zachowuje zupeł- 
ny spokój i nie traci zimnej 
krwi z powodu wypadków w 
stanie Michigan. W kołach 
Wall Street wierzą, iż usiłowa 
nią rzadu doprowadzą do sa 
nacji Guardian Trust Co. 

Prezydent Hoover rozmawiał 
wczoraj dłuższy czas telefonicz 
nie z Fordem i usilnie prosił 
go, aby wziął udział w uzdro- 
wieniu Guardian Banku. 

Wszystkie banki w stanie 
Michigan były wczoraj oblężo 
n- przez tłumy, które podej- 
mowały zgodnie z rozporządze 
jem © moratorjum 5 proce..t 
swoich wkładów. Elektrownic 
i gazownie na terenie stanu 
Mich'gan nie inkasują rachun- 
ków za zużytą elektryczność i 
gaz. 


Wśród szerokiej publiczno- 


wa-|ści mimo pokoju na giełdzie, 


panuje jednak silna nerwe- 
wość. Waszyngtońska służba 
śledcza wysłała do Michigan 


300 agentów. Całę chaos ma 
być następstwem wałki amery 
kańskiego przemysłu samocha- 
dowego przeciwko Fordowi. 

Ford stoi podobno blisko kra 
chu. Składy jego przepełnione 
są olbrzymiemi zapasami gote- 
wych samochodów, na które 
niema zbytu, Chcąc uniknąć ka 
tastrofy, Ford gromadzi środki 
pieniężne, wycofując swe wkła 
dy z banków. 


NEW YORK, 17 II. (Tel w?.) 
Gubernator stanu Michigan o- 
trzymał pełnomocnictwa  dyk: 
tatorskie w sprawie morato- 
rjum dla banków: ma prawo 
je przedłużać, lub ograniczyć 
wysokość wypłat. Wypłaty do 
konywane przez banki odbywa 
ły się z wielką trudnością. Bar 
ki oblegane są przez tłumy. 

Rząd centralny rozważa mo. 
żliwość rozszerzenia moraļo- 
rfmm bankowego poza granice 
stanu Miehigan, 
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tem biura p. Guy La Chambr*, | niani publicyści pracują nad te- 
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się nie można. Propagandy tej 
lekceważyć nie wolno, jak też 
nie wolno bagatelizować zadań 
polskiej kontr - propagandy, 
która winna być czujną. czynną 
inteligentną, powinna umieć 
przemówić tak do rozumu, jak 
też ji do uczucia, iż mamy po- 
ezneie o słuszności naszej tezy, 
musimy przekonać o tej słnsz- 
ności nietylko rządy w Paryżu, 
Londynie, Nowym Jorku, lęcz 


Ww 
niedawno 
„Sunday Express“ kanclerz Hi- 


wywiadzie, 
dla 


udzielonym 
londyńskiego 


„młodotwków* franeuskich za 
ia w kwestji rewizjoniznu po- 
zycję najbardziej sprecyzowaną 
i najdalej posuniętą pe linji 
roszczeń niemieckiet: 

 hB % 


podsekretarza stanu w minister | oretycznem uzasadnieniem wy- 
tler wyłuszczył swój program 
rewizjonistyczny, podkreśla jąc, 
iż Rzesza będzie się domagała 
rewizji traktatu wersalskiego 
oraz zwrótn „korytarza polskie- 
go“ Niemcom, Ten ostatni ©p- 
słulat został następnie sprosta- 
wany przez czynniki oficjalne 
niemieckie i podany w znacz- 


Pod tym względem bardzo eie- 
kawy jest artykuł p. Domim- 
4ue'a, w którym autor występu- 
je przeciwko zasadzie narodo- 
wościowej, zaznaczając, iż w ra- 
zie utrzymania te: zasady Po- 
merze winne zostać nrzy Pol- 
ste, natomiast Austrja ma pra- 
wo przyłączenia się do Niemiec. 


najbliższego współpracownika 
Edwarda Daładier, który, jab 
wiadome, zatrzymał dla siebie 
tekę wojny. Do grupy „La Ré 
publiqne* są również zbliżen) 
min. pracy p. François Albert i 
podsekretarz stanu p. Hulin- 
Sprawa est o tyle poważnicj- 
Sza, iż politycy, grupuiacy się 


Sprawie rewizionizmu poświę 
rił kilka słów minister spraw 
zagranieznych p. Józef Beck. 
Obecny kierownik naszej poli- 
tyki zagranicznej miedzy inne- 
mi oświadczył: 


nie złagodzonej formie. 

Bezwątpienia rząd Hitlera he 
dzie prowadził energiczną pro 
pagandę za granicą na rzecz re 
wizji traktatu wersalskiego, > 
w szezególności na rzecz rewi 
zji granie na korzyść Rzeszy 
niemieckiej. 

Pisaliśmy już, iż z ewentnał. 
nością tej propagandy należy 
się liczyć i że trzeba niezwłocz 
nie przeciwstawić tej akcji nie 
mieckiej kontr - propagandę. 

Problem propagandy jest tem 
ważniejszy, iż Hitler tak samo, 
Mk w swoim czasie Stresemann, 
dąży do odzyskania Pomorza 
środkami nokojowemi, drogą 
zjednania dla swej tezy opinji 
publicznej francuskiej, angiel 
skiej i amerykańskiej. Przede 
wszystkiem zaś chodzi Niem- 
vom o przełamanie oporu opi- 
nii francuskiej, 

Jak już pisaliśmy, na terenie 
„wancuskim antypolską rewizjo- 
nistyczna teza Niemiec może się 
już poszczycić nielada sukcesem 
Mamy na myśli rewizjonistycz- 
na kampanię paryskiego dzien- 
nika „La Rópubligue*, organu 
lewicy partji radykałów społęcz 
nych, zbliżonego do obecnego 
premiera Daladier i reprezen- 
towanego w rządzie przez P 
Cota. Należy przytem podkre- 
Ślić, Iż wybitny członek redak- 
cji „La République“ p. Pfeiffer 
został niedawno mianowany sze 


około „La République“ maja 
duży wpływ na opinię publicz- 
na, a to tem bardziej, iż odyry- 
wają oni dużą rolę również w 
dze obrony praw człowieka i 
obywatela, która we Francji jest 
organizacją bardzo żywotną i 
aktywną. Dość przypomnieć, | 
tak poważni publicyści, jak | 
Jacques Kayser i prof. Albert i 
Bayet należą do ezołowych dziu| 
łaczy ligi. | 


Otóż w szeregach grupy „La 


République“ _ rewizjonistyczua 
teza niemiecka znalazła spool 
zwolenników. Za tezą rewizja- 


nistyczna wypowiedzieli się już 
wielokrotnie: redaktor pisma 
Emile Roche, naczelny publicy- 
sta Albert Bayet, jeder z głów- 
nych współpracowników pism 
Piotr Dominique, wpływowy pu 
blicysta J. Kayser it. d, W| 
swym rewizjoniźmie „La Ré- | 
publique“ posunęła sie już tak 
daleko, łż wyjawia się on nie- 
tylko w specjalnych artykułach 
lecz nawet pośrednio w przeglą 
dzie prasy, prowadzonym prze» 
Piotra Dominique'a, w notat- 
kach ete. Na rewizjonistyczną 
koncepcję omawianej grupy 
składa się kilka czynników, a 
przedewszystkiem teza „la paix 
a tout prix*, dążenie do nokoju 
z Niemeami za wszelką cenę. 
Nie wdając się w polemikę z 
„La République“, podkreślimy, 
iż widocznem jest, że wspom- 


stwie spraw wojskowych, = przez nich koncepcji. 


Mimochodem przypominamy, 
iż w swoim czasie znaleźliśmy 
się wśród bardzo nielicznych 
polskich obrońców prawa Aŭ- 
stji do t, zw. Anschlussu. Piote 
Dominiqne rezygnuje z zasady 
samostanowienia narodów o ich 
losach, gdyż zasada ta go że- 
nuje tak w dziedzinie proble- 


mu uustrjackiege. jak też i w 


sprawie Pomorza. Argumenta- 
cja publicysty francuskiego jest 
zresztą bardzo słaba, lecz w da- 
uej chwili nie myślimy wdawać 
się w jej krytykę. 

Jeszcze bardziej znamicnny 
jtst artykuł naczelnego redak- 
lora pisma, Emila Roche'a, któ- 
ry głowi się 
rozwiązaniem problemu rewizju 
nistvcznego i proponuje dośc 
skomplikowaną protedure za-| 
łatwienią prohłenów rewizja- | 
nizmu na drodze pokojeweł, Do 
analizy tezy E. Roeche'a wrńci- 


my, narazie poprzesiajemy na 
stwierdzeniu faktu, iż zasada 
rewizji traktatów i granic 


grupy „La République“ nie bu- 
dzi zastrzeżeń, chodzi tam już 
tylko o opracowanie sposu- 
bów realizacji tej zasady maz 
drodze pokojowej. 

Jak wiadomo, „La Rópu- 
blique* nie jest bynajmniej we 
Francji jedynym organem pro- 
rewizjonistycznym. © ile pisze- 
my specjalnie o tem piśmie, czy 


i 
nad praktyeznem 


„W znanych mi ze spra- 
wozdań dyskusyjnych nasze 
go sejmu, omawianych rów- 
nież często na łamach pra- 
sy przebijał się ostatnio sta- 
le moment propagandy re- 
wizjonistycznej niemieckiej 
i jej roli w stosunkach mię- 
dzynarodeowych i stosunkach 
polsko - niemieckieh, Kto 
ma ezas i pieniądze moźe 
robić propagandę iaką chce 
i zawsze znajdzie pewną 
ilość klijentów. Nie sądzę, 
aby znaczenie tego należało 
przeceniać. Nigdy jeszcze sło 
wami zmiany statutu Enro- 
py nikt nie dokonsł*. 


P, minister dodał, iż zdaniem 
jego bezpośrednie stosunki pol- 
$, 0 - niemieckie sa bardzo pro- 


„Nasz stosunek do Nie- 
miec i ich spraw bedzie do- 
kładnie taki sam, jak sto- 
smnek Niemiec do Polski. W 
praktyce zatem więcej gałe- 
Ży w tej dziedzinie ed Berli- 
na, niż od Warszawy. Gałem 
naszem postępowaniem wy- 
kazujemy, że Polska gotowa 


jest do lojalnej twórczej 
współpracy  międzynarodo- 
wej. jednak nigdy nie bẹ- 


dzie igraszką w niczyjem rę- 
ku.* 


Z podobnym stosunkiem do 


nimy to dlatego, iż organ t. zw | propagandy niemieckiej zgodzić 


i opinię publiczną w tych kra- 
jach, opinię publiczną świata, 
gdyż iest to najcenniejszy sprav 
mierzeniec. 


Najwyższy już czm zorgant- 
zować intensywną própagandę 
w obronie Pomorza, przede- 
wszystkiem zaś nałeży ustalić 
zdrowe zasady tej propagandy. 

Pod tym względem zwracamy 
uwagę na bardzo ciekawą bro- 
szurę p. Ludwika  Starowiey- 
skiego „Europa na rozdrożu“ ©- 
raz na artykuł p. Stanisława 
Mackiewieza „Tezy i aforyzmy 
o polskiej polityce zagranicz- 
net we „Wiadomościach Lite- 
rackich* z dnia 12 b. m. acz- 
kolwiek mamy poważne zastrze 
żenia co do poszczególnych lez 
tych autorów, 

Naczelny publicysta konser- 
waływnego „Slowa“ wileńskie- 
go słasznie zaznacza: 

„Niemey wysuwają Pomorze 
nie dlatego, że jest to hasło naj- 


dogodniejsze — ze wyględów 
na nałożenie międzynarodowe 
w Europie. 


„Z drugiej strony nie róbmy 
strusia i nie udawajmy, iż nie 
widzimy, iż propaganda rewizyj 
ma Niemiec zrobila w ostatnich 
czasach kolosalne postępy*. 

Dowiedźmy Światu, iż przy- 
słowie „madry polak po szko- 
dzie“ należy rzucić do lamusa! 

S. CZECZELNICKI. 


GRAND-KINO 


Nieodwołalnie ostatnie 2 dni! 


Początek o 12 w poł. 


HALLO, PARYŻ! 


Przepiękny film mówiony prawie we wszystkich językach, reżyserji genialnego Juliena Duviviera, twórcy Dawida Goldera. 
NADPROGRAMY! Komedja kreskowa Fleischera oraz uwertura z opery „Oberon“ Webera w wykonaniu pełnej orkiestry 
opery berlińskiej pod dyr. znakomitego prot. Eberharda Frobeina, ponadto aktualności krajowe, 

Ceny miejsc zniżone: o g. 12-ej 49 gr., 80 gr. i 1.09. Na pozostałe seanse zł. 1.09, 1.70 i 2.50 


-- HALLO, BERLIN! 


„LUNA“ 


OSTATNIE 2 DNI! 


Najpiękniejszy film 
Eryka Pommera pt. 


Muzyka: W. R. Heymann. 


w soboty, niedz. i święta poranki o g. 12 w poł. 


Ja w dzień.. fy w nocy... 


Nadprogramy: Tygodnik dźwiękowy oraz aktualności krajowe. Początek o g. 46), 


W rol. gł: urocza Käte von 
Nagy i Fernand Gravey 


Bilety ulgowe ważne, 


KINO-TEATR 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 
Dziś i dni następnych! 


Arcymiła komedja reż. Karola Lamaca pt. 


Bziesiąłiy Kochanek 


W roli głównej arcymiła, wesoła, trzpiotowata, swawolna, kokieteryjna, 
zalotna, czarująca, rozkoszna 


Początek o 4, w soboty i niedziele o 12. 


Anny Ondra 


— Aparatura Western-Flectric. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„GAPITÓL” 


Dziś i dni nastepnych! 


GIGANTYCZNE ARCYDZIEŁO ' 


GENJALNY TWóR DUCHA LUDZKIEGO! 


Nieśrniertelna idea pokoju i bra- 


terstwa na ziemi, zaklęta w przeczystą formo poetycką, przez słynnego MAURICE'A ROSTANDA p. t. 


człowiek, którego zabiłem 


— W rolach głównych: Philips Holmes, Nancy Carroll, Lionel Barrymore 


Reż. mistrza E. Lubicza. 


Początek w dni powsz. o 4.30, w soboty i niedz. o g. l-ej. 


Ceny miejsc zniżone! Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń ! 


ivali 


KĘ WAB Gzy" E 
dj DATACE: 
PALACE: 


Dziś i dni nastecnych! 


Nadprogram: Najnowszy tygódnik dźwiękowy „Paramountu”. 
Passe-partoute, bilety wolnego wejścia i kupony ułgowe nieważne. 


| Gasnące płomienie 


Rewelacyjne arcydzieło o niezwykle 
m. dj i frapującej treści. 


wa Clive Brook 
r Claudette Colbert 


Początek seansów o godz. 12. 
— Widownia należycie ogrzanz 


Nr. 50 


19.I1— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Deficyt powiekszył się | 


w komisji budżetowej senatu 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczoraj późnym wieczorem KO- 
misja skarbowa senatu zakończyła 
prace, uchwalając budżet z więk- 
szym deficytem, niż plenum sejmu, 
a mianowicie powiększając sumę 
przeznaczona na dopłatę na rzecz 
P. K. O. kosztów konwersji poży- 
czek długoterminowych. Wskutek 
tego globaina cyfra deficytu będzie 
zwiększona o 4,900 tys. zł. Przypo- 
minamy, że wedle projektu rządo- 
wego deficyt miał wynosić zgórą 
360 milgonów zł, wedlug uchwały 
sejmu miał wynosić 394 miljony zł. 
a wedle uchwały komisji senackiej 
wyniesie 399 miljonów zł, 

W trakcie dyskusji min. Zawadz 
ki stwierdził, że wprowadzona do 
statutu Eanku Polskiego zmiana 
nie ma na celu zmniejszenia pokry 
cia złotowego dla zwiększenia emi- 
sji bankotów. Zaprzeczył także, ja- 
OW a E aaia] 


WRECZ! ZE CE 


traces Blachowskieyo 
17 marca w apelacji 


Warsz. kor. „Glosu Poranne- 
go telefonuie: 

Sąd apelacyjny w Warszawie wy 
znaczył na dzień 17 marca termia 
rozprawy w procesie Elachowskie- 
go, który hyl skazany przez pierw- 
sza instancję na 5 lat więzienia za 
zabicie naczelnego dyrektora zakła 
dów żyrardowskich ś. p, Gastona 
Padin Koellera, 


koby pomiędzy nim a premjerem 
Prystorem istniała różnica zdań €0 


do utrzymania wymienności bile | 


tów Banku Polskiego na walutę. 

Na zakończenie prac komisja sē 
nacką uchwaliła rezolację, wzywa: 
jacą rząd aby na cześć Króla Jana 
TI z okazii 250-lecia edsieczy Wie- 
dnia wybił specjalną monetę pa- 
miątkową. 


skartą się częstona brak aperytu ; 
powinni oni otrzymywać poły. 
wiemie wzmacniające a przytere 
letkostrawne * 


f 


OVOMALTINE 


laczy le zaletyywzmacnia bowien 
lodżywia. nie obciążając przytem 
organizmu 


B 


Probki i broszury wysyla bezpłatnie 
Fabryka Chomiezna-Formscsuiycine 
Dr. A. WANDER S, A. Kraków 


Ludzie nerwowi Tematy Ë termin 


tegorocznych egzaminów maturalnych 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go telefonuje: 


W ministerstwie oświaty odbylo 
się szereg posiedzeń w Sprawie e- 
gzaminów dojrzałości w r. b. Na 
posiedzeniach tych ustalono, że © 
gzaminy maturalne odbędą się: 
ustne na początku czerwca, nato- 
miast piśmienne w jednym termi- 
nie we wszystkich gimnazjach 16 


mowa Scewpolforou przedłużona 


Besitawa polskieśo żelaza dla $owieiów 


Warsz. koresp. „Ułosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wczoraj zostały szczęśliwie ukoń 
czone w Moskwie rokowania o prze 
dłużenie umowy Polrosu z Sowpol- 
torgiem. Podpisanie umowy nastą- 
pi w sobotę. 


Równolegle toczą się Obecnie 


mi Zjednoczonych Hut „Królew- 
skiej” i „Laury” oraz huty „Bis- 
marcka* a _ „Narkomwniesztor- 
giem” sowieckim o dostawę 25,000 
tonn żelaza, wartości blisko 7.600 
tysięcy zł, W razie dojścia tej 
wiekiej tranzakcji do skutku, we- 


ci 75 proc. wartości zamówienia 
zdyskontowane przypuszczalnie 
przez Bank Polski, reszta zaś by- 
taby ulokowana w bankach zagra- 
nicznych przy gwarancji jednego Z 
banków rządowych. 


rozmowy między 5 sowieckie byłyby do wysokoś- 


Ustawa o ubezpieczeniach społecznych 


esiaieczmie uchwalona przez sejm 


Przedmiotem obrad wczorajszego 
plenarnego posiedzeni były dalsze 
debaty og Ine nad rządowym pro- 
jektem ustawy o ubezpieczeniu spo 
leczeem. 


— ZJEĄ 


„IŻ i marca 


uruchomienie linji kolejowej Herby—Gdynia 


Dnia 1 marca r. b. odbedzie się 
uruchomienie nowowybudowanej li- 
<ji kolejowej Herby — Gdynia, t. 
aw. magistrali węglowej. W uroczy 
siem otwarciu linji wezmą udział 
przedstawiciele rządu, zaproszeni 
goście oraz prasa. 

Otwarcia dokona minister komu- 
nikacji inż. Butkiewicz w obecnoś- 
ci wiceministrów Gallota, Czapskie 
go i b. ministra Kiihna. Na uroczy- 


stość otwarcia linji zapowiedziany 
jest przyjazd z Paryża przedstawi- 
cieti Towarzystwa kolejowego pol 
sko - francuskiego, Banque des 
Pays du Nord i Schneider Creusot. 
Jak donosiliśmy, eksploatację li- 
nji obejmują na jeden rok Polskie 
koleje państwowe na rachunek To- 
warzystwa polsko - francuskiego, 
po roku zaś eksploatacją zajmie 
się wyłącznie samo towarzystwo, 


Bząd ausiriachi 


zachwiany przez afarę z bronią 
WIEDEŃ, 17. 2, (Tel, wł.) Roze- | portów broni do Hirtenbergu. Nota 


szły się pogłoski, że gabinet Dolfu- 
sa jest poważnie zachwiany. Powo 
dem tego są żadania Francji i An- 
glji, postawione w sprawie trans- 


mocarstw postawiła 2-tygodniowy 
termin dla zwrócenia broni nadaw- 
cy albo zniszczenia transportu. 


Ameryka uzna Sowiety 


w związku z sytuacją na Dalekim Wschodzie 


LONDYN, 17, 2. „New York TÌ- 
mes” donosi z Waszyngtonu, iż u- 
znanie Sowietów przez Stany Zjed 
noczone jest kwestia najbliższej 
przyszłości, 

Zarówno Roosevelt, jak więk- 
sześć senatorów uważa, iż obecna 
sytuacja na Dalekim Wschodzie 
stwarza sprzyjające okoliczności 
dła uznania Sowietów. 


Co do warunków uznania, rząd 
St. Zjedn. zażąda od Sowietów 
wstrzymania propagandy komuni: 
stycznej, ustępstw w Sprawie dłu- 
gów, oraz zawarcia układu handlo 
wego. 

Dopiero po spełnieniu tych wa- 
runków nastąpić ma oficjalne u- 
znanie Sowietów przez Stany Zjed 
noczone. 


Wycdalemie jezuitów 


z całej Jugosiawii 


BIAŁOGRÓD, 17, 2. (PAT). — W 
lzbie deputowanych złożóno pro- 
jekt ustawy o Oogramczeniu działał- 
ności jezuitów i natychmiastowem 
wysiedleniu z Jugosławii jezuitów- 
cudzoziemców. Jezuici posiadający 
obywatelstwo jugosłowiańskie mają 


nadbrzeżnych na Adrjatyku z tem 
jednak, że nie wolno im będzie 
mieszkać gromadnie. Majątek rą 
chomy i nieruchomy jezuitów ma 
być sprzedany a sumy osiągnięte 
przeznaczone na dobroczynność i 
ksztalcenie młodych duchownych 


być przeniesieni na jedną z wysp|w duchu państwowym. 


przy losowaniu mistrzostw hokejowych w Pradze 
PRAGA, 17. 1. (Tel, wł.) Wczo- | pujące grupy: 


čaj odbyło się posiedzenie między- 
narodowego związku hokejowego 
pod przewodnictwem prezesa Loica, 
Po dłuższej dyskusji uchwalono 
ostatecznie następujący system roz 
grywek mistrzowskich: 

Kanada i U. S. U. wchodzą auto- 
matycznie do finału, Pozostałe pań 
stwa podziełonę zostały na nastę- 


I — Austrja, Rumunja, Czecho- 
słowacja, Włochy. 

Il — Niemcy, POLSKA, Belgja. 

II — Szwajcarja, Łotwa, Wę- 
gry. 

Z każdej grupy wchodzą do fina- 
lu 2 państwa. W sferach sporto- 
wych mówią, że los był dla Polski 
bardzo życzliwy, 


Pos, Gdula (BB) podkreśla, że 
projekt ustawy oparty jest na moc- 
nych, trwałych podstawach finanso 
wych. Projskt zawiera artykuły © 
charakterze fakultatywnym i pełno 
moenictwa dla rady ministrów, co 
stwarza gwarancję iż w miarę 
naprawy Stosunków gospodarczycii 
nastąpi rozszerzenie zarówno U- 
prawnień jak i Świadczeń, 

Pos. Cardini (Ch, Dem.) twierdzi, 
że projekt ustawy ztzuca na robot- 
ników ciężar kosztów ubezpieczeń 
społecznych i prowadzi do pogot- 
szenia zarobków i wypowiada się 
przeciw ustawie. 

Pos. Bilak (Kl. Ukr.) występuje 
również przeciw projektowi usta- 


wy. 
Poseł Regier (PPS) krytykował 
wprowadzenie nominatów do ciał 
zarządzających, jak również rządy 
komisaryczne i wskazuje dalej, że 
poziom lecznictwa obniżył się. 


Pos, Ignasiak (Kom.) marszałek 
odebrał głos, ponieważ stale odbie- 
gał od tematu. 

Sprawozdawca poseł Gosiewski 
oświadczył, że jeżeli samorządy by 
ły wyzyskiwane przedtem do poli- 
tyki. to teraz właśnie wchodzimy 
na właściwą drogę nowej ustawy. 


W glosowaniu odrzucono popraw 
ki opozycji, poczem ustawę w Ca- 
łości przyjęto w 2 i 3-em czytaniu. 
Ponadto odesłano jeszcze do komi- 
sji 9 przedłożeń rządowych w pier 
wszem czytaniu, poczem posiedze- 
nie zamknięto. 


Następne posiedzenie dziś o go- 
dzinie 10-ej rano. Na porządku 
dziennym 3-cie czytanie ustawy sa 
morządowej, 2-gie czytanie ustawy 
o funduszu pracy oraz kilka pierw 
szych czytań, m. in. ustawy o p% 
datku majątkowym i o dodatko 
wych kredytach. 


czerwca, Powzięto ważną decyzję, 
że delegatami na egzaminach nie 
będą, jak dotychczas, dyrektorzy 
szkół lub najpoważniejsi nauczycie 
le, którzy nie mają lekcji w klasie 
8-ej. 

Pozatem toczyła się gorąca dy- 
skusja dokoła sprawy tematów ma 
turalnych. Ministerstwo występuje 
z projektem, ażeby w tym roku te- 
maty maturalne w zakresie języka 
polskiego były mniej z literątury, 
natomiast w większości dotyczyły 
aktualnych zagadnień społecznych 
i państwowych. 

Przedstawiciele Świata pedago- 
gicznego, zaproszeni na wspomnia- 
ną konferencję, wypowiedzieli się 
przeciwko temu projektowi, mimo 
to ministerstwo nie zmieni zapew- 
ne swego stanowiska, 


Trzęsienie ziemi 
wywario panikę 
w Bytomiu 


BYTOM, 17 IL (PAT), Dzi- 
siaj o godz. 230 w nocy dało 
się odczuć silne trzesienie zie- 
mi, trwające około 3 sekund. 
Ludność zbudzona ze snu w 
panice wyległa na ulice. Do- 
tychezas nie sygnalizowane po 
ważniejszych szkód. Tak sil- 
nych wstrząśnień nie notowa- 
no dotychczas na Górnym Ślą- 
sku. Trzęsienie miało charak- 
ter tektoniezny. 


Nagrodę literacką 


otrzymał nauczyciel 


Nagroda literacka „Grand Prix 
d*Yser* przypadła w roku bież% 
cym Ege Tilmansowi, za książkę 
p. t. „Na froncie belgijskim spo- 
kój”, Ege Timans w. w r. 1892, 
jest z zawodu nauczycielem gimna- 
zjalnym, w czasie wojny służył on 
w taborach, ` 


Japonja nie wsíaąapi 


Raczej solowa jest wysłąpić z ligi narodów 


TOKIO, 17 JI, (PAT). Pre- 
mjer Areki oświadczył w wy: 
wiadzie prasowym, iż rząd nie 
powziął jeszcze ostatecznej de 
cyzji w «prawie 

wystąpienia Japonji z ligi 

narodów. 

W kwestji prowincji Dżehoi 
premjer zaznaczył, iż zagadsie 
nie tę jest wewnętrzną sprawą 
państwa Mandżuko, wobec cze 
zo jest poza sferą wpływów b- 


gi narodów lub kogokolwiek 
innego, 

Wkońcu Areki dał do zrozu- 
mienia, że 


operacje wojenne rozpoczną 
się prawdopodobnie wkrótce. 

Z innych źródeł, zasługują 
cych na zaufanie, donoszą, że 
gabinet razpoczyna w din., dzi 
seiszym obrady nad spziwą 


wystąwenia z ligi narodow i 
że  oslateczne  postanowitnie 


rządu w tej kwestji podaa: bę 
dzie niebawem do wiadomości 
puliicznej. 


LONDYN, 17 II. „Daily Te- 
legraph*, opierając się na infor 
macjach pewnego dygnitarza 
z ligi narodów, daje następują- 
cv obraz rozwoju zatargu man 
dźurskiego. Przypuszczać nale- 


ży, iź zalecenia komisji 19 


będą uchwalone przez ligę na- 


rodów i przyjęte przez Chiny. 
Japonja natomiast odrzuci u- 
chwały komisji 19. 

W tym stanie rzeczy wobec 
Japonji 

nie będzie można zastosować 

żadnych represji, 

wobec czego liga narodów za 
proponuje powołanie komisji 
pojednawczej, której zadaniem 
będzie doprowadzenie do poro- 


zumienia między Japonją i 
Chinarni. 

Projekt powołania komisji 
pojednawczej może jednakże 


nie dojść do skutku, jeżeli Ja 
ponja wystąpi z ligi narodów, 
lub też 

jeżeli Chiny wypowiedzą woj- 

nę Japonji. 

Wytworzy się wówczas sytua- 
cja pod względem prawnym 
dość trudna. ponieważ wedlug 
statutu ligi narodów państwo. 
które akceptuje raport ligi, nie 
ma prawa do uprzywilejowa- 
nego stanowiska napadniętegor 
jeżeli samo wypowie wojnę, 


TOKIO, 17 II. (PAT). 
mimistrów postanowiła 


Rada 


adrzucić zalecenia komitetu 19 
i uirzymać stanowisko, wyra 
żone w uwagach Japonji, doty 
czących sprawozdania Lyttona, 
W razie, gdyby sprawozdanie 
to zostało przyjęte przez zgro 
madzenie ligi, 

delegaei japońscy odjechaliby 
do Londynu lub Paryża, gdzie o 
czekiwaliby dalszych instrukcji 

r Tokio. 


TOKIO, 17 H. (Tel. wł). — 
Rząd japoński powziął dziś na 
stępujacych 8 uchwał z pow 
du rezolucji komitetu 19: 

W pierwszej z nich odrzu 
zalecenia komitetu 19, W trze- 
ciej żąda uznania Mandźurfi 
przez ligę narodów. W ezwar- 
tej proponuje bezpośrednie ro- 
kowania Chinom. W piatej od- 
rzuca udział Ameryki i Rosji 
sow. w układach o Mandźurję. 
Wreszcie w ostatnich punk- 
tahe zapowiada, że o ile zalece 
nie komitetu 19 nie bedzie wy- 
cofane, rokowania Japonii z Ii 
gą narodów bedą przerwane. 


Rezolucja ostatnia brzmi: 
„Japonja pozostaje narazie w 
lidze narodów, zachowując po- 
zycie wwvezekujaca. 


* 


WojnawAmeryce 


pomimo akcii mediatorskiej 


PARYŻ, 17, 2. (PAT). Poselstwo 
Peru w Paryżu komunikuje, że po- 
nieważ rząd kolumbijski uważa za 
zakończoną akcję medjatorską w 
konflikcie peruwiańsko - kolumbij- 
skim gen. Cobo, szef wojsk kolum- 
bijskich, skierował do załogi twier 
dzy Tarapaca Żądanie poddania 
się, kióre jednak peruwiańczycy od 
rzucili, gen. Cobo pomimo, iż znaj- 
dował się na wodach brazylijskich 
rozpoczął bombardowanie twierdzy 
Peruwiańczycy zmuszeni byli odpo 
wiedzieć bombardowaniem wojsk i 
siatków, któremi dowodził gen. 
Cobo. 


PARYŻ, 17. 2. (PAT). Generał 
Mora, dowódca brazylijskich wojsk 
granicznych, zawiadomił swój rząd 
że wszystkie przejścia na górnej 
Amazonce zostały zamknięte dla 
wojsk kolumbijskich i peruwiań- 
skich Przewiduje się, że akcja gen. 
Mory sparaliżuje działalność wojsk 
kolumbijskich, udających się Ama- 
zonką na terytorjum wojny, ponie- 
waż po zamknięciu tych przejść po- 
zostaje im jedynie droga powietrz- 
na. Z drugiej strony Peru pozbawio 
ne zostałoby komunikacji z Atlan- 
tykiem przez ujście Amazonki. 

EJ s » 


Katastrofa górska w Szwajcarji 


PARYŻ, 17. 2. (PAT). Według 
komunikatu peruwiańskiego mini- 
sterstwa wojny, boliwijczycy przy- 
puścili w nocy atak na całym fron 
cie odcinka Nanawy, zostali jednak 
odparci, pozostawiając 167 zabi- 
tych. Straty peruwiańczyków wy- 
noszą dwuch zabitych i 5 ran- 
nych. W ręce wojsk peruwiańskich 
wpadł znaczny materjał wojenny. 
Komunikat sygnalizuje  jednocześ- 
nie wielką aktywność nieprzyjacie- 
la na odcinku Saavedra. 


casino 


OSTATNIE DNI! 


Bezsprzecznie najweselsza 
komedja polska 


18. II.— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Nr. 4b 


W bolszewickiem tempie 


ma być przeprowadzona reforma szkolnictwa 
w Rosji 


Wszystkie baraki w gospodarce 
sowieckiej można w zasadzie prze- 
nieść na szkolnictwo rosyjskie. 
Braki te, mimo usilnych starań, 
zmierzających do zwalczania anal- 
fabetyzmu i podniesienia poziomu 
oświaty, są bardzo widoczne, 

Kiedy ostatnio zaczęto „rozprą- 
wiać sie” z brakami w gospodarce 
państwowej, nie omieszkano rów- 
nież poważnie zająć się kwestją 
wychowawczą i sprawą  szkolnie- 
twa. W dniu 13 lutego wydał cen- 
tralny komitet partji komunistycz- 
nej rozporządzenie, podpisane przez 
komisarza oświaty ludowej, Bubno- 
wa, i prezesa związków  zawodo- 
wych, Tomskiego, w którem wska- 
zują na braki, tak pod względem 
formy, jak i treści, w  podręczni- 
kach szkolnych, na których do- 
tychczas kształciło się młode po- 
kolenie sowieckie. W dalszym cię- 
gu rozporządzenie zwraca uwagę 
na błędny system polityki szkol- 
nej: niecelowa nauka w- szkołach. 
zmierzająca do politycznego uro- 
bienia ucznia, uniemożliwiała nau. 


czycielstwu przygotowanie ucznia 
do wyższych studjów. 

Pod osobistą odpowiedzialnością 
obu podpisanych pod rozporządze- 
niem, poleca się do dnia 15 lipca 
roku bieżącego wprowadzenie do 
szkół nowych podręczników, tak. 
aby z początkiem przyszłego roku 
szkolnego były one już we wszyst: 
kich szkołach ZSSR zaprowadzone, 

Charakterystyczne jest, że zwró- 
cono również uwagę na konieczność 
zastosowania lepszego gatunku pa- 
pieru, druku i oprawy w podręczni 
kach szkolnych, uważając, że to 
ułatwia w znacznym stopniu nan- 
kę. 
Państwo i socjalna przebudowa 
społeczeństwa nie może cierpieć 
— piszą w zakończeniu Bubnow i 
Tomski — przez specjalne, w kon- 
sekwencji fatalne dla przyszłości 
młodzieży, wychowanie, 


 Diżwińi nędzw 
bkczrobofmuch 


b 


W pobliżu miejscowości Chatelet w Beigji 


paniem drogi, wiodącej do tej miejscowości. 


Na naszem zdjęciu widzimy zapory, mające na celu zapo- 
biec zasypaniu drogi przez obsuwające się zwały ziemi. 


zaczęła się 
przed kilku dniami obsuwać dość wysoka góra, grożąc zasy- 
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i kursy salonowych manier 
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Na zdjęciu naszem widzimy rozbity samolot angielski, 


Katastrofa samolotowa w St. Moritz 


i który przed 
kilku dniami Spadł w pobliżu St. Moritz. Pilot, lotnik angielski, po- 
niósł śmierć na miejscu. 
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WACŁAW ZABOROWSKI 


ORD 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 


(Ciąg dalszy). 

Ruiny fabryki, które inż. Renn energicznie prze 
mieniał na bazę lotniczą siły zbrojnej ligi narodów 
w środkowej swej części przedstawiały obraz kom- 
pletnego zniszczenia, gdyż poza zasadniczemi, czę- 
ściowo zawalonemi murami, patrzącemi na Świat 
pustemi oczodołami dziur okiennych — nie została 
się tam prawie nie. Cały parter aż do połowy wyso 
kości piętra był zawalony cegłami,  różnem żela 
stwem, smutną pozostałością nowoczesnych warszta - 
lów tkackich oraz drutami kolczastemi, które nie- 
wiadomo skąd zjawiają się na każdem zgliszczu. 

Ren  zaimprowizował tu hangar, usuwając 
wspomniane odpadki do dołu oddzielającego mur 
fabryczny od przyszłego lotniska i przeprowadzając 
na tym podkładzie łagodnie wznoszący się wjazd 
zuzlowy przez ryzykowną bramę w murze. Okienne 
dziury piętrowe pozostawiono jako doskonałe górne 
światło, ale od nieba i chmur odgrodzono się bre 
zentowym dachem przedsiębiorąc karkołomne wy 
prawy po niepewnych, chwiejących się i osypują- 
cych murach na wysokość drugiego piętra. 

Po ukończeniu wstępnych robót i wyrównaniu 
totniska — Renn niezwłocznie przystąpił do dalsze- 
go urządzania mechanicznego warsztatu oraz optycz- 
nej pracowni. Jako lokal posłużyło mu północne, 


najlepiej zachowane, skrzydło budynku, gdzie praw- 
dopodobnie poprzednio mieściły się pokoje biurowe. 
Tu zachowały się kręcone schody żelazne łączące 
parter z dwoma pokojami pierwszego piętra. W jed- 
nym z nich ku swemu zdumieniu odnalazł Renn ka- 
napę, stół, dwa krzesła — wszystko poustawiawe 
tak, jak gdyby dopiero wczoraj opróżniono pokój 
pod grozą płomieni. W szufladzie stołu leżały intym- 
ne przedmioty męskiej i damskiej garderoby, Xtóre 
wprawiły inżyniera w wyśmienity humor, Nie ule 
gało wątpliwości, że „biuro“, służyło jakiemuś maj- 
strowi za pokój schadzek z wybrankami serca. Ująw- 
szy ostrożnie majllki, nasz inzynier rzekł melancho- 
lijnie: — Przeleżałyście tu tyle lat, przetrwałyście 
miłość majstra, ogień, deszcze i mrozy, aby wreszcie 
jako ścierki do odkurzania służyć przy tworzeniu 
pracowni optycznej, — ale wtem poczuł wyraźnie 
zapach perfum. Wykluczalo to hipotezę o kilkulet- 
nim spoczynku majtek w szufladzie. — Tam do dja- 
bła, tegoby jeszcze brakowało! Trzeba powiedzieć 
Romskiemu. Prawdopodobnie te ruiny są miejscem 
schadzek „don żuanów* i dam lekkiego autoramentu 
czyli najnieodpowiedniejszym lokalem do urzadze 
nia dyskretnego lakoratorjum i ukrytego hangaru 
lotniczego. 

Ale Romski uspokoił Renna. Ruiny są położone 
zbyt blisko, aby nocny ruch parek mógł pozostać 
niezauważony przez domowników. Możliwe, że or- 
dynans kiedyś sprowadził tu sobie dziewczynę i dow- 
cipnie zużytkował ruiny jako kawalerkę, ale praw- 
dopodobnie był to wypadek sporadyczny, który 
nie powtórzy się: Sądząc z porzuconych części toa- 
lety, parka musiała uciekać przed czyjąś niedy- 
skrecją. 

Minęło siedem dn i nocy od wyjazdu Rheinba 
bena. Robotnicy zostali odprawieni. Laboratorja za- 


opatrzono w potnzebny sprzęt. Tylko Frytz nie da- 
wał o sobie znak”: życia. 

Nic dziwnego, że w czasie piekielnej pracy, 
trwającej od szóstej rano do drugiej popołudniu 
i od czwartej do jedenastej w nocy właściwem mie- 
szkaniem Renna były ruiny i gabinet Romskiegc 
na mansardzie, gdzie sypiał na kanapie, nakryty 
własną peleryna; a jedynym nieomal posilkiem — 
bułki i mleko, któremi częstowała go Ania ku ogrom- 
nej uciesze pani Wilbikowej, opowiadającej kumosz- 
kom, że córka po grypie dostała dobrego apetytu, 
bo potrafi zjeść 10 bułek i wypić 2 litry mleka 
dziennie. 

Lekcje w pokoju Ani były dla Renna prawdzi. 
wym wypoczynkiem po całodziennem napięciu ner- 
wowem. 

Przekomarzając się z dziewczyną i opowiada- 
jąc jej niestworzone rzeczy i niezmiernie wesołe buj- 
dy e swych przygodach w Villefranche, Beaulieu, 
Monaco, Monte Carlo, na cap Martin, w Mentonie, 
Grimaldi, w Ventimiglia i San Remo — czuł się wy- 
poczęty, radosny i beztroski. Ruiny, przyszłe mor- 
dercze loty do Japonji, Romski i jego fanatyzm wy 
dawały się sennem widziadłem., ponurą zmorą, o któ- 
rej nie warto wspominać, W takich momentach nie 
miał Renn żadnych trosk poza chęcią wprawienia 
Ani w jaknajlepszy humor, — to też najpiękniejsze 
kobiety „błękitnego wybrzeża“ były niezmiennie 
i zawsze bardzo podobne do Ani, z tą różnicą, że 
markiza de Laroche - Foucauld, której asystował 
w Ventimiglia miała nos o wiele mniej kształtny, 
a podziwiana i ubóstwiana przez tłumy senora di 
Castello z Grimaldi, jeżeli chodzi e jej uśmiech — 
„mogłaby się schować do piwnicy*. Ania aż czerwie- 
niała z zadowolenia i dumy. 

(d. c. nik 


Sensacyjny wynalazek 
zapobiegający kięsce 
społecznej 
Jednem z ostatnio dokonanych 
odkryć epokowych jest wynalazek 
ochronny przeciw wszelkim choro- 
bom  wenerycznym,  Wynalazcą 
jest węgier, dr. Strauss, Doniosłość 
wynalazku środka profilaktycznego 
„Veto“ polega na tem, że dzięki 
ogromnej sile bakterjobójczej może 
być stosowany jako zabezpieczenie 
ogólne, Pozatem posiada zalety nie- 
drażniącego środka przeciw każdej 
infekcji, a zatem może być stosowa 
ny w wypadku różnych skaleczeń. 
Rzecz prosta, że najważniejszą 
jest jego skuteczność antywene- 
ryczna. W Polsce, według obliczeń 
dr. Szezodrowskiego, około 25 — 
30 tys. ludzi zapada miesięcznie na 
te choroby, Jest to cyfra olbrzymia, 
Brak energicznego przeciwdziała 
nia musi się odbić poważnie na sta, 
nie zdrowotnym społeczeństwa. Nie 
zdolność do pracy, obłęd, bezpłoa- 
ność — oto najpospolitsze skutki 
tych chorób. Potworne są wprost 

następstwa dla potomstwa. 

Według badań Lereddea we 
Francji skutkiem syfilisu umiera 
rocznie około 40,000 dzieci w łonie 
matki, a 80,000 po narodzeniu w 
ciągu trzech lat. © powszechności 
tych chorób świadczy fakt, że w 
armji francuskiej w r. 1918 było 
41 proc. chorych  wenerycznie, w 
Niemczech w r. 1921 — 41 proc. 

Nie dziwiego, że w tych warun: 
kach wynalazek dra Straussa zo- 
stał przyjęty z ogromnem zaintere- 
sowaniem przez świat uczonych. 
Według orzeczenia prof. Aujessky, 
kierownika bakterjologicznego in- 
stytutu w Budapeszcie, Veto w naj 
krótszym czasie i w największem 
rozcieńczeniu zabija zarówno go- 
nokoki i spirochety, jak równieź i 
inne drobniejsze bakcyle. 

W Wiedniu prof. Russ, kierownik 
państwowego instytutu, orzekł to 
samo i miał odczyt o swoich do- 
świadczeniach na białych myszkach 
świnkach morskich, małpach i za: 
jącach na kongresie przyrodni- 
czym w Lipsku, Z odczytu tego 
podawały dokłanie rezencje pras: 
fachowa i zagraniczne dzienniki. 
Od tego czasu sławne powagi le- 
karskie stwierdzają nadzwyczajne 
działanie tego preparatu. 

Kliniczne doświadczenia, prze- 
prowadzone przez prof. dra Finge 
ra (Allgemeines Krankenhaus — 
Wiedeń), zarówno jak badania do 
konane w formacjach wojskowych 
dały doskonałe rezultaty, 

W Polsce prof. dr. J. Modrakow 
ski (Zakład farmakologji uniwersy- 
tetu warszawskiego) stwierdza, że 
skład chemiczny „Veta“ uwarunko- 
wuje energiczne działanie odkażają 
ce wobec  gonokoków i krętków. 
Badanie farmakologiczne na zwie- 
rzętach i ludziach wykazało, że 
„Veto” nie wywiera żadnego dzia- 
łania szkodliwego i drażniącego 
na błony śluzowe, nawet przy czę- 
stem,  długotrwałem stosowaniu. 
Nie dziala trująco na ustrój, W je: 
dynym roztworze przedstawia za- 
równo antigonorrhoicum, jak tisy» 
philicum. Pozatem ma tę wyższość 
wobec związków srebrowych, jak 
protargol i podobne, że nie pozosta 
wia żądnych plam na skórze i bie- 
liżnie, oraz nie piecze, 

Podobne orzeczenie, bardzo 
obszernie umotywowane, wydał 
prof. Hirszfeld (Państwowy zakład 
åygjeny — dział bakterjologjii i 
medycyny doświadczalnej), 

Powyższe a także inne rezulta- 
ty osiągnięte w innych państwach | 
uzasadniły wprowadzenie „Veta” 
przez armje w ośmiu państwach. 

Wobec podobnego rezultatu do- 
świadczeń wspomniany środek zo- 


stał u nas dopuszczony do obrotu I 


handlowego, przyczem należy za- 
znaczyć, że produkcję prowadzi się 
w kraju. 
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Groźny pomruk Balut 


Dwie potężne bandy walczą o prymat północnej dzielnicy Łodzi 
Świadkowie, kifórzy wszysiiko widzą, a mikogo nie poznają 


Bałuty. Jasny, 
Ulicą idzie grupka ludzi, Są 
| widocznie znani, gdvź reszta 


biały dzień, 


dzi szybko, oglądając się kilka 
razy. 

Naprzeciw idących śpieszy 
jakiś młody człowiek. Idzie od 
ważnie, nie zwraca uwagi na 
„królów nocy'*... 

Nagle powietrze przeszywa 
głośny, przeraźliwy krzyk: 

„Ratunku! Mordują!* 
W jednej chwili gromadzi się 
tłum. Ale jakże inny, Nie tea 
krzykliwy, reagujący na krzyw 
de bliźniego, Kilkadziesiąt o- 
sób, zbitych w ciasną gromad- 
kę stoi, milcząc zaklęcie. 'Tym- 
czasem w pobliżu rozgrywa się, 
tak dobrze znany mieszkań: 
com Bałut, 
akt zemsty... 

Odważny młodzieniec. w bły 
skawicznem tempie uderzony 
kilka razy w głowę, wciągnię- 
ty za klapy marynarki do naj- 
bliższej bramy. Za nim weszło 
trzech, czy cztezcch Z owej 
„grupki“. Oni są spokojni, wiz 
dzą co robią. Jeszcze kilka 
przeraźliwych okrzyków i wo- 
łanie o pomoc, poczem. 
wycierając ręce i chowając eoś 

pod marynarki, 
wsiadają bez większego: pośpie 
rhu do: oczekujących dorożek. 

Tłum nadal miłczy. Milczy. 
gdy nadbiega policja i nadjeź- 
łża pogotowie, 

milczy uparcie,,, 

Ofiara wyczołguje się reszt 
kami sił na chodnik, Na głowie 
ina całem ciele krwawiące ra- 
ny, twarz wykręcona bole- 
snym Skurczem, 

— Kto to był? -— pyta pali: 
cjant. 

Nie odpowiada nikt: 
ani pobity, ani świadkowie... 

Czy wiedzą? O tak, doskona- 
le wiedzą, ale nikt nie powie. 
Świadkowie 
którzy 


znają los tych, 


napastników; ofiara nie może 
pozwolić na wtrącanie się wła- 
dzy w zatargi i życie wewnętrz 
ne Bałut, Da sobie radę: 
raz oni jego, innym razem 
an ich. 


Rozprawa sądowa 


Sprawcy napadu znaleźli się, 
policja dała sobie radę. Jak?... 

Sąd grodzki: ¿Na prawo od 
stołu sędziowskiego oskarżem: 
pięciu ludzi, jeden nie przybył 
na rozprawę: siedzi w więzie- 
niu i 

„wikt mu zie służy“ 

— jak powiada jeden z oskar- 
żomych. Podsądni to ludzie ró- 
żnego wieku: od 22 lat do pięć 
dziesiątki. Na lewo: ofiara na- 
naści i oskarżyciel posiłkowy. 

Chaskiel Freilich, Szlama Ja 
kubowicz, Moszek l.iebeskind, 
Gerszon  Fichtelzeig vel Mo- 
szkowiez, Godel Ajzykowicz, 
Moszek Freilich, padają, znane 
ze szpalt gazet, nazwiska. Któż 
o nich nie słyszał, któż nie 
pamięta kilka procesów o mor 
derstwo, 6 szantaże., kradzieże, 
w których w charakterze świad 
ków, a najczęściej oskarżo- 
nych wymieniano je. Nic też 
dziwnego, że podsądni czują 
się na sali 

jak u siebie w domu. 

Niedaleko przecież, na ławach 
dla pubłiczności siedzą po je- 
dnej stronie ich przyjaciełe i 
towarzysze, a z drugiej zacieci, 
zgołowi na wszystko, wrogo- 
wie. 


Wszystko widzieli 
oprócz fwarzy 


Nikt nie przyznaje się © 
winy: 
wszyscy mają alibi. Byli u kre- 
wnych, u znajomych, w knaj- 
pie, w areszcie, poza granicami 
miasia. Jakubowicz miał np. 
awanturę z policjantem, spisa- 
no mu protokuł w Sulejówku. 


odważyli się ujawnić | Jedna tylko wątpliwość: proto 


kuł spisano na podstawie kst- 

żeczki wojskowej. 

Czy aby tylko on właśnie hył 
w Sulejówku? 

W książeczce niema przeciez 

fotograf ji.., 

Świadkowie. Nieprzebrane 
źródło materjału dla psycholo- 
ma. Najpierw kilkunastu świad 
ków oskarżenia. 

Wszyscy widzieli napad, 
poznają dokładnie ofiarę, nikt 
jednak, a raczej 
tylko jeden poznaje sprawców. 
Sędzia poleca każdemu zbliżyć 
się do oskarżonych, może z bli- 
ska „przypomną sobie  twa- 
rze. Podchodzą niechętnie, bo- 
Jaźliwie 

— Niech się świadek nie 

boi, to sala sądowa! 
— zachęca sędzia. 

Nie poznają... Słyszeli nazwi- 
ska, widzieli jak jedeu bił re 
wojwerem, inny łonem żclaz- 
nym, jeszcze inny rurą, ale nie 
wiedzą kto... 

— Może się hoją zeznawać? 
— pyta rzecznik oskarżenia. 

Niektórzy nie odpowiadają, 
inni uśmiechają się, Jeden 
twierdzi, że kazano mu zezna- 
wać na korzyść oskarżonych, 
inny zaowu, że proponowano 
mau łapówkę za zeznania obcią 
ża jące... 

Prawdziwy żabirynt. 

Jeden ze świadków, piekarz, 
pytany przez sędziego, 
go, będąc świadkiem napadu, 
nie pomógł ofierze, ndnrowia- 
da: 

„nie chciałem pomączyć 

hudzit* 


byłem w fartuchu“ Inny twier- 
dzi, że pokazywano mn u ja 
kiegoś fotografa podobizny o- 
skarżonych, by na nich właś- 
nie wskazał w urzędzie śŚled- 
czym. 
- Pan ma dobry wzrak? — 

oyta adwokat, 

— Tak. 

— Niech pan wobec tego po 
wie, czy pan widzi te litery na 
drzwiach? 


już do nabycia 


we wszystkich księgarniach łódzkich oraz ii 


EATA 
w Administracji „Głosu Porannego" (Piotrkowska 70) 


zbiór feljetonów red. Gustawa Wassercuga (gtk) 


pod tytułem 


„MBNAŻERIA LUDZKA” 


CENA ZŁ. 2— 


CENA ZŁ. 2.— 


przechodniów usuwa się prze- 
zornie z drogi, kłania i odclio- 
i 
s 
i 


Musisz zobaczyć Czempa! 


stanie się 
niebawem obleci całą Łódź 


hasłem, które 


_|czowi, 


r=- Tak widzę, tylko, że nie 
umiem czytać... 

Sędzia zarządza konfronta- 
cję świadków. Obaj twierdzą, 
ze właśnie oni mówią prawdę, 
<hcą przysięgać. 

„nawet nie tu, a w bożnicy* 
— mówią obaj. 


„Din-fojra” 


Zeznaje przod. Joachimiak. 
'len dopiero oświetla sprawę z 
właściwej strony. Zna wszyst- 
bich na wylot, wie o każdynt 
najdrobniejsze szczegóły. Cha- 
iakteryzuje oskarżonych. Wozy 
scy, z wyjątkiem jednego, zna- 
ł są, 

notoryczni przestępcy, 
kukskrotnie notowani. Jakis 
wrz był skazany przez sąd o 
ksępowy 

za zabójstwo Słomki i 

Rociana, 

ale w abu wypadkach sąd apze 
Jacyjny uchylił wyroki, unie- 
winmające go. Chaskiel Frei 
lich znany jest jako terrorysta 
i złodziej. Był podejrzany o 

zabójstwo Didio Kana, 
jednego z potentatów Bałut. 

Poszkodowany  Itełberg nie 
był notowany. ale osoba jego 
była znana policji. Nie ustalo- 
no dotąd, czy należał do ja: 
kiejś z band, grasującyh na 
Bałutach, W każdym razie od 
mówił posłuszeństwa Jakubo 
hersztowi najpołężuie j- 
szej z organizacji podzic: 
mnych., nie chciał płacić skla- 
dek na 
„związek obrony przestępców 

przed nowym kodeksem 
«4 


i stad nienawiść, „din - tojra* 
' ła sprawa © usiłowanie zabół 
stwa. 

KIA mmm 

Są i płatki kuluarowe. Po. 
dobno, tak twierdzą zwolenni* 
cy Jakubowicza, o co innego 
szło, 

O jakiś łup z wsuóluej 
Wyprawy. 

W przerwie publiczność zkiła 
się w dwie grupki, dwa obozy, 
wrogie i nieprzejednane, Jeden 
ze znawców życia podziemnego 
w Łodzi objaśnia nas: 
oskarżeni to ludzie Jakubowi- 
cza, poszkodowany to czionek 

handy Gnata. 
Od czasu zabójstwa Gnata Ba 


łuty wrą. Czasem trwa cicha 
potajemna walka, czasem na 
stępuje 


wybuch wulkanu. 

Wtedy to rozpoczyna się cykl 
awantur bałuckich. 

— Tak się teraz zapowiada! 
— kończy. 

s = 

Jak już wczoraj podawaliś: 
my, proces „rycerzy Balut“ zo- 
stał przerwany, celem wezwa : 
nia na rozprawę posterunkowe 
go z Sulejówka. 


PRZYZWYCZAJENIE. 

W tramwaju. Konduktor wyjmu 
je książkę kontrolna i wpisuje ja 
kieś cyfry. Tramwaj pędzi, koty» 
szac się miarowo, a mimo to kon- 
duktor nie przerywa swej pisaniny, 


Zauważyła to pewna pasażerka. 
— Jak nan może tak pisać. — 
pyta. 


— Och, to kwestja przyżwycza 
jenia. Ostatnio, gdy muszę 608 w 
domu pisać. syn mój stale popycha., 
stół, Przypomina mi to jadący 
tramwaj. 


18.11. 


— „GLOS PORANNY“ — 1935 


Ky.Żv 


kimi bw OBNIZYĆ KOMORNE! 


Rada mieiska powzięła uchwalę, która zostanie 
| przesłana czynnikom rządowym 


Zjazd inspekforów 


kuratorjum szkolnego 


Jak się dowiadujemy, w dniach 
19, 20 1 21 b. m. w Warszawie pod 
przewodnictwem kuratora Pytla- 
kowskiego odbędzie się zjazd inspe 
ktorów szkolnych okręgu szkolne- 
go warszawskiego, obejmującego 
teren województwa warszawskiego 
i łódzkiego, oraz m. st, Warszawy. 

Na zjazd ten z Łodzi wyjeżdżają 
wszyscy inspektorzy szkolni z 1u- 
spektorem Dobrowolskim na czele. 

Omawiana będzie sprawa reorga 
nizacji systemu szkolnego, uspraw- 
nienia działalności inspektorów 
szkolnych oraz szczegółowo zosta- 
nie omówiona sprawa realizacji u- 
stawy o nowym ustroju w szkolnie 
twie. (a) 


Ustalenie nazwiska 


samobójcy z ulicy Piotr- 


kowskiej 
Onegdajszego popołudnia, jak 
już donosiliśmy, w bramie domu 


przy ul, Piotrkowskiej 96 znalezio- 
no nieprzytomnego mężczyznę, 

Lekarz przewiózł nieszczęśliwego 
w agonji do szpitala w Rado- 
gOSZCZU. 

W pierwszej chwili nie można by 
:o ustalić tożsamości. Zdołano je- 
dynie stwierdzić, iż denat usiłował 
popełnić samobójstwo przez zaży- 
cie amoniaku, 

Obeenie ustalono, iż desperatem 
jest mieszkaniec Wielkich Hajdu- 
ków (Górny Śląsk) 20-letni Gilibalq 
Skrzywan. 

Przyczyny samobójstwa bliżej 
nie ustalono. (p) 


samochódnachodniku 
ulicy Śródmiejskiej 


W dniu wczorajszym na ulicy 
Śródmiejskiej 20 miał miejsce nie- 
zwykły wypadek, Samochód 080bo 
wy ŁD. 82,812, wskutek nieostroż- 
ności szofera, w pewnej chwili wje- 
chał na chodnik i najechał na prze 
chodzącego Altera Frenkla, (Kiliń- 
skiego 17). Frenkiel odniósł okale- 
czenia głowy i rąk. 

Rannego opatrzył wezwany lekarz 
pogotowia. Szofera pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej. (a) 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce ateki: Suke. M. Kacperkiewi- 
cza (Zgierska 54), Suke; J. Sitkie- 
wicza (Kopernika 26), J. Zundele: 
wieza (Piotrkowska 25), M, Lipca 
(Piotrkowska 193), A. Rychtera 
1B. Łobody (11 Listopada 86). 


Jak już donosiliśmy, rada 
miejska uchwaliła wniosek « 
brzmieniu następującem: 

Pogłębiające się coraz bar- 
dziej przesilenie gosbodare7e, 
a w związku z tem zubożenie 
ludności robotniczej. rzemieśl 
niczej, jak i drobnego handlu 
doprowadziło do tego, że 
płacenie komornego w wyst- 
kości obecnej staję się coraz 
tudniejsze dla szerokich rzesz 

ludności miast. 

Naskutek obawy przed utra 
lą dachu nad głową, warstwy 
wspomniane oszczędzają na 
swych najniezbędniejszych p^- 
trzebach na korzyść małej gru: 
py właścicieli nieruchomosc. 
ze szkodą dla całości gosbodar 
ki narodowej, 


Z powodu wysokiego to- 
mornego 
ilość lokatorów zalegających 


w 6płacaniu czynszu komor- 
nianego stale wzrasta. 


ZATRUTE DUSZE © 
Co mam robić? 


Rozpacziiwy lisí do „Głosu Porannego“ 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Jako stały czytelnik „Głosu Po- 
rannego” uprzejmie proszę o łaska 
we zamieszczenie niniejszego listu 
w swem poczytnem piśmie. 

Listem niniejszym zwracam się 
do czytelników „Głosu Porannego” 
jak do swojej rodziny, Uważam 
bowiem, że czytelnicy gazety two 
rzą grupę ludzi o jednakowym 
mniej więcej poglądzie na niektó- 
re sprawy we wszystkich dziedz?- 
nach, 


Mam lat 26! To nie teatralny 
okrzyk, to fakt, że już dwa lata 
upłynęły od powrotu mojego ze 
służby wojskowej i ciągle pozosta- 
ję bez pracy. Nawet nie jestem re- 
jestrowany jako bezrobotny. 
Próbowałem już różnego rodza 
ju zajęcia: agentura, przedstawi- 


Maszerująca góra 


W pobliżu miejscowości Brunnen w Szwajcarji 
die wielka skała, zasypując nietylko sąsiednią drogę, 


osunęła 


Wszystko to, co lubicie, czego szukacie: 
Wytworny świat, miłość, awanturnicze przygody, ruch, 
emocja, sensacja, wyborni artyści, a na ich czele: 


JEAN MURAT, DANIELA FAROLA, PIOTR bORRE 


W związku z tem rośnie 
ilość spraw sądowych o *eksmi 
sję, które się częściowo wyko- 
ywa, a które nabiorą cech 
katastrofy na wiosnę r. b. 

Rada miejska  nosłanawią, 
| wobec tego: 

1) zwrócić się do rządu i do 


sejmu z żądaniem obniżenia 
czynszu komornianego n 650 
protent, 


2) o rozciągnięcie mocy usta 
wy o ochronie lokatorów na sta 
re i nowe domy, nadbmdówki 
i przybudówki: 


3) całkowite wstrzymanie 
eksmisji bezrobotnym i zubo- 
załym; 


4) umorzenie zaległego komor- 
nego bezrobotnym oraz uazie- 
lenie mioratorjum lokatorom, 
zfórry załegają w komornem 
z powodu kryzysu gospodar- 
ruego; 

5) rada miejska wzywa ma- 


czeka Was w frapującym filmie 


cielstwa, sprzedaż ariykułów „pier 
wszej potrzeby”, a w rezultacie 
wszystkie te zajęcia nie dają real- 
nych 5-złotowych do:hodów tygod 
niowo, coby umożliwiło mi prymi- 
tywną chociażby egzystencję. 


Pomimo kilkuletni:j pracy biuro 
wej i świadectw, jakie posiadam, 
nie jestem w Stanie otrzymaać pra- 
cy w swojej dziedzinie, a jako «izy- 
cznemu rohotnikowi nie chea mi po 
wierzyć żadnej p'acy. Ostatecznie 
nie posiadam żadnej kwalifikacji. 

Miesdkam pzy biednych rodzi- 
cach, którzy nie są w Stanie mnie 
utrzymać i w ekwili obecnej znaj- 
duję się w skrajnej nędzy, 


Czem jest nędza? Bezmyślne wa 
ięsanie się po ulicy; chciwe wyłu: 
piaste oczy (w ktorych odbija się 
niemoc i z których pierzchła ener. 
gja), zwrócone na wystawę rzeczy 
uajprymitywniejszych; podniesienie 
(z jaką dziwną elastycznością i jak 
zgrabnie i szybko działają palce!) 
niedopałków papierosa; powrót fo 
domu i udawanie sytego wobec ro 
dziców, których jednak okłamać 
jest trudno; stare buty, Zniszczont 
ubranie, ale za to czysty kołnie- 
rzyk i ogolona twarz (świetne sa 
stare gilletki!); chłód, głód i teskno 


BAL LEKARZY 

Przygotowania licznych komisji 
do balu, są na ukończeniu. Komi 
sje bufetowa, eukiernicza, baroóws 
zapowiadają smaczny obfity bufet. 
którego ceny zastosowane będą do 
obecnych czasów kryzysowych. Ko 
misja atrakcyjna przygotowuje cie 
kawe atrakcje, dotychczas w na 
szem mieście nieznane j utrzymywa 


| 


ne w tajemnicy nawet przed człon | 


kami komitetu barowego, Zrozumia 
łe jest ogromne zainteresowanie ba 


ale też |lem, który się odbędzie w sobotę. 


tor kolejowy kolei tunelu gołiardzkiego. Ruch na tej linji zo-|25 lutego w sali teatru Scala, (Śród 
stał wskutek tego na dłuższy czas wstrzymany. Na zdjęciu na: |iejska 15) 
szem widzimy zasypamy tor kolejowy 


Najbliższa premjera 
kina PALACE 


giustrat do wykonania 


chwały''. 


W uzasadnieniu radny refe- 


rent zaznaczył, że 
ludności żyje w okropnych 
warunkach. Przeciągający się 


kryzys gospodarczy nie oszcz 
dził warstw pracowniczych 1 
robotniczych. Powolne zamiera 
ne przemysłu i wegetacja hai 
dlu wypchnęła na bruk niczli 
czone rzesze ludzi pracy, po- 
zbawiając ich chleba. Zarohku 
jacym zredukowano do tego 
stopnia płace, iż nietylko, że 
nie mogą one starczyć na 

regularne płacenie kobmornego 
w jego ohecnej, nader wygóro- 

wanej wysokości, 

ale nawet na opędzenie najpil- 
uiejszych potrzeb, zwiazanych 
z najskromniejszem utrzyma: 
niem rodzin. Dziś robolnik za- 
rabia 10 zł tygodniowa i za 
pieniądze te musi utrzymać 
nieraz 5 — 6 osób, 


ta za 1 i pół grosza na papieros 
(„Wanda”!), To jest nędza!! 

Pocieszam się jeszcze, faktem, 
że inni znajdują się w gorszej sy- 
tuacji. Z zazdrością Spoglęlam na 
tych, Którzy stoją na ulicy i sprze 
dają jakieś artykuły. Jestem tym 
nieszczęśliwym _„półinteligentem”, 
o słabej woli, że nie mogę zdobyć 
się jeszcze na odwagę by stanąć 
z koszem na ulicy. Wiem, to- jest 
złe z mojej strony! 

Staram się o pracę. Jestem biu- 
ralistą. Od Was, Kochani Czytelni- 
cy, nie żądam niczego innėgo, jak 
tylko rady! Broń Boże, jałmużny! 
Jestem młody i zdrów i chee pra- 
cy! Zapytuję Was: Co mam robić? 
Mam lar 26. Co mam robić?! Fo be- 
dzie ze mną dalej?! 


Stały czytelnik, 


tej u-, Jakżeż 


w takich warunkach 
płacić komorne? 
tragicznej  syluacji 


wW jes! 


lwia częšśćļ| również pracownik umysłowy. 


drobny handlowiec i ku- 
piec. Komorne zajmuje w ich 
budżecie pozycję większą, iż 
wynosi zarobek, W takiej sy- 
tuacji znajduje się 80 pre: 
ludności. Rośnie więc fala eks 
misji sądowych, wzrasta falan- 
ga ludzi, nie mających" :abez- 
pieczonego dachu nad głową. 
Rozporządzenie o wstrzymywa- 
niu egzekucji w okresie zimo- 
wym nie ratuje sytuacji. Wy- 
cksmitowani zwracają się do 
miasta po ponoc, ale niestely 
aiezawsze wydział opieki mo- 
że się tymi parjasami zająć. 

Następnie referent przytacza 
przykłady niesłychanej nędzy 
wśród klasy robotniczej a 
stwierdza, że 
jedynym ratunkiem byłoby w 
obrenej ekwili obniżenie ka- 

mornegu, 

Czynsz komorniany, nie ba 
cząc na krvzys i spadek cen ar 
tykułów pierwszej potrzeby, 
trzyma się na niezmienionej 
wysokości. Uprzywilejowaną 
warstwą w dobie szal. jącego 
kryzysu jest tylko własność nie 
ruchoma, stanowiąca niecałe 2 
proc. ludności, Domy dają 
przeciętnie 10 proc. dochodu i 
amortyzują się, jak twierdzą 
sami właściciele nieruchomości, 
w ciągu 10 lat. Jest to — kon 
tynuuje mówca — 

niesłychana krzywda spo- 

łeczna, 

Rząd, szukając sposobów 7łe 
godzenia kryzysu, nie pomy- 
ślał tylko o jednej rzeczy, a 
mianowicie, by obrużyć komor. 
ne, A przecież w tym wypadku 
ludność stałaby się zdolna da 
ożywienia ruchu handlowega i 
przemysłowego w kraju, stała 
by się lepszym konsumentem 
towarów, n 

Jest niepodobieństwem, sby 
w okresie walki ze sztywnemiu 
cenami kartelowemi, nie dą 
żono również do obniżenia ta- 
kiej rzeczy pierwszej potrzehy. 
jak komorne. Sprawa jest na- 
der poważna i niewątpliwie 
rząd zajmie się nią w naibliż 
szym czasie. Razem z węglem. 
cukrem i in. artykułami 

połanieć musi komorne w 


araz 


Polsee. 
Uchwała rady miejskiej prze 
stana zostanie przez magi- 


strał czynnikom rządowym. 


Luksus w Sowietach 


Na linji Moskwa — Tyflis kursuje od niedawna 


= 


pociąg luksusowy, 


przebywający tę przestrzeń w przeciągu 73 godzin. Pociąę ten wypo- 


sażony jest w luksusowe urzadzenią, jak w salony, wagony 


radjowe, 


restauracyjne i t d Na zdjęciu widzimy wagon sałouowy pociągu 


Nr. 78 


Zamiast felietonu 


Koresnondenci za ladą 


Cale Doorn zależne jest od czło-! 
wieka, rzuconego wolą losu w Śro- 
dowisko kilkuset spokojnych nos 
lendrów., Człowiekiem tym jest 
Wilhelm II, 

Korespondent paryski, który spę 
dził kilka dni w Doorn, spisuje 
swoje wrażenia. Wstąpił on do skle 
pu po gazety. Właściciel oznajmił 
że handluje nietylko gazetami, ale 
również warzywem, zaprawą do po 
dług, guzikami itp. 

— Pozatem jestem dziennika- 
rzem! — dodał nie bez dumy, 

— W jakiem piśmie pracuje 
pan? 


— Jestem korespondentem ga- | 


zety (tu sklepikarz wymienił jedną 
z największych amerykańskich ga- 
zet). 

— lle artykułów posyła pan mie- 
sięcznie? 


— Widzi pan, jestem korespon- 
dentem, ale dotychczas nie posła- 
słałem ani jednego artykułu. Zato 
w chwili, kiedy  exkKaiser opuści 
Doorn będę wiedział o tem pierw- 
szy. Zobowiązałem się donieść © 
tym fakcie depeszą, za którą otrzy 
mam 1000 dolarów, 


11 n — 


„GŁOS PORANNY* — 1933 


'Końoniarze sfrejkują! Li 


w 21 fabrykach pończoszniczych roboinicy 


Co mówią o zatargu przemysłowcy 


Jak donosiliśmy, na oneg- 
dajszem posiedzeniu robotni- 
ków przemysłu kottonowego, 
które odbyło się w lokalu Z. Z. 
Z. po dłuższej i burzliwej dy- 
skusji, powzięto uchwałę pro- 
klamowania s'rejku w całym 
przemyśle pończoszniczym na 
terenie Łodzi. 

Zgodnie z tą uchwałą, komi- 
sja lotna rozpoczęła swe czyn- 
ności. Od samego rana obcho- 
dziła ona wszystkie fabryki 
przemysłu kottenowego, wzy- 
waijąc robotników do opuszcze- 
nia fabryki. Do godziny 11-ej 
na 29 fabryk unieruchomio- 
nych zostało 21, 

SStrejkujaący robotnicy zebra 
li sie o godzinie 2-ej po połu- 
dniu w lokalu Z. Z. Z., gdzie 


'pod przewodnictwem prez, Po- 


la odbyło się zebranie. Robot- 
nicy wyrazili swą solidarność 
i zaznaczyli, że od wysunię- 


— Rozumiem, obowiązkiem pana tych żądań nie ustępują. 


jest śledzić posunięcia exkaisera. ! 


— I nietylko moim, Właściciel 
kwiaciarni na przeciwko jest rów- 
nież korespondentem  amerykań- 
skiej gazety, rzeźnik — angielskiej | ” 
gazety, a właściciel sklepu materja 
łów piśmiennych jest prawdziwym 
dziennikarzem i często posyła arty 
kuły do prasy francuskiej, 


Wiec lokaforski 


W niedzielę, dnia 19 lutego r, b. 
o godz. 11 rana w sali Miejskiego 
Kina Oświatowego przy Wodnym 
Rynku odbędzie się wiec, zwołany 
przez Związek Lokatorów i Sublo- 
katorów woj. łódzkiego w sprawie 
zniżki komornego, wstrzymania eks 
misji itp, 


Bat łódzkiej rodziny 
radjowej 


A więc dziś o godz, 11-ej wieczo- 
rem cała Łódź spotką się na balu 
łódzkiej rodziny radjowej w teatrze 
„Scala*” i osobiście zetknte się z u- 


Inbieńcami publicznosci łódzkiej, 
Mieczysławem Foggiem, Tade- 
uszem Luczajem i Janem  Mroztń- 
skim. 

O wszystkich atrakcjach, jakie 
Są przewidziane na balu Ł, R, R., 
trudno powiedzieć w krótkiej 
wzmiance  kronikarskiej. Wystar- 


czyć powinno, jeśli się wymieni, że 
Mieczysław Fogg, znany i popular 
ny piosenkarz jest  przewodniczą- 
cym jury wszystkich konkursów, 
jakie będą przeprowadzone na ;, „Wie 
czorze towarzyskim”, że Tadeusz 
Łuczaj poprowadzi ogólnego polo- 
neza i walea, że Jan Mroziński, 
sympatyczny artysta teatru Miej- 
skiego organizuje na miejscu te- 
alrzyk, w którym weźmie udział pu 
blicznaść oraz mili goście z Warszą 
wy. žė calej „Rodzinee” ojcować 
będą red. Jan Piotrowski i prezes 
Józel Wielicki, że speaker rozgłoś- 
ri łódzkiej red. Benedykt Stefański 
szykuje na gwalt coś, z czego się 
narazie nie chce zdradzić. 


Stwierdzili dalej, że obecnie 
jest najodpowiedniejszy mo- 
ment dla przeprowadzenia strej 
ke: albowiem jest ona w pel- 
sezonu. 


porzucili pracę. 


Niezależnie od wszezetej ak- 
cji, postanowiono zwrócić się 
do inspektora pracy © zwoła- 
nie wspólnej konfereneji dla 
przeprowadzenia pertraktacji 
w kierunku zawarcia umowy 
zbiorowej i zlikwidowania 
strejku, 


W związku z akcją strejko- 
wą, zwróciliśmy się do preze- 
sa związku przemysłu pońezo- 
szniezego dr. Zanda, który 0- 
świadczył nam co następuje: 


Przemysłowcy zasadnicza 
sie uchylająę' się od zawarcia 
umowy zbiorowej na warun- 
kach jednak obecnie istnieją- 
cych. gdy natomiast rohotnicy 
żądają zmiany cennika w ten 
sposób, iż płace musiałyby u- 
lec zwyżee. Wobee- ogólnego 
spadku cen jest to niemożli- 
we do przyjęcia, tembardziej, 
że ra rynku wyrobów kottono- 
wych niema mowy o ig:ieżkol- 
wiek zwyżee cen, Dlatego też 
przemysłowcy nie zgadzają się 
na warnnki, wysunięte przez 
robotników i umowy w takiej 
formie nie podpiszą. 


Sfrejk rohkofników 
drukarni fowarowych 


W dniu wczorajszym w in- 
spektoracie pracy Odbyła się 
konferencja z udziałem przed- 
stawicieli zw. „Praca“, robotni 
ków drukarń  chustek oraz 
przedstawicieli fabryk. 

Konferencja miała na celu za 
warcie umowy zbiorowej, re 
gulującej zarobki i prawa ra 
botników w drukarniach towa 
rowych. Po dłuższych debatach 
nie osiągnięte porozumienia 
konferencja przerwana zastała 
bez wyniku, 

Przedstawiciele robotników 
oświadczyli, że zmuszeni są i 
ciec się do strejku. 

W dniu wczorajszym w ga- 
dzinaeh poobiednich odbyło się 
posiedzenie zarządu zwiazkm 
zawodowego robotników dru- 
karskich, na którem postana 
wiono dzisiaj nraklamawsć 
strejk we wszystkich  drukar- 
niach. 

Akcję strejkową 
przeprowadzić specj. komisji. 


Chaos wśród włókniarzy 


Drzemysłowcy odpowiedzieli odmownice 
związkom zawodowym 


natomiast inne związki zaprosili na konferencję 


Wiadomość © odrzuceniu 
przez przemysłowców prapozy 
cji organizacji robotniczych w 
sprawie zwołania konferencji 
na temat zawarcia umowy zbio 
rowej w przemyśle włókienni 
czym, wywołała wśród włók 
niarzy wielkie wrażenie. Jesz- 
cze onegdajszej nocy zwołane 
zostały do klasowych związ" 
ków specjalne, nadzwyczajne 
narady. celem zajęcia stanowi: 
ska w stosunku do nowowy- 
tworzonej sytuacji. 

Nalk się jednak okazało, prze 
mysłowcy zgotowali włóknia- 
rzom niespodziankę, Mimo, iż 
wszystkie cztery związki włók- 
niarzy, a mianowicie klasowy, 
„Praca, Ch. D. i Z, Z. Z. wy- 
stosowały do organizacji prze- 
niys.owców pisma z żądaniami. 
przemysłowcy udzielili odmow- 
nej odpowiedzi tylko zwiąr- 
kom klasowym, których cenlra 
la mieści się w Lodzi, podczas 
cdy związki pozostałe zapro- 
«ili na konferencję, celem w- 
wówienia żądań. 

takt ten, jak się dowiaduje 
my, tłomaczy się tem, iż głów 
ny zwiazek klasowy w Polsce 
wusunął żądanie podpisania u- 
mowy na warunkach umowy 
1928 roku, gdy pozostałe ogra 
niczyły się tylko do wysunię- 
cia żądania w sprawie zwoła- 
na wspólnych konferencji. v 

W związku z tą sytuacją, w 
EEC DAE PA 2 Baa > Baa A robotniczych panuje pe 


"my posiedzenia rady 


poświęcone będą debacie nad budżetem 


Jak się dowiadujemy, prezes ra- 
dy miejskiej p. Andrzejak zwołał 
następne posiedzenie budżetowe ra 
dy na nadchodzący wtorek, Środę 
i czwartek. 

Ponieważ na onegdajszem posie» 
dzeniu przemawiał już generalny 
referent mec. Hartman, oraz wygłe 
sił swoje expose prezydent miasta, 


p. Ziemięcki, na wtorkowem posie 
dzeniu rozpocznie się, w myśl przy 
ięiego przez radnych regulaminti, 
generalna debata. 


W dyskusji każda frakcja będzie 


miała prawo dwukrotnego przema- 
wiania, przyczem pierwszy mówca 
przemawiać będzie 30 minut, zaś 5 
drugi — 15 minut, | 


wnego rodzaju chaos i niewia- 
domo. jak postąpić i zareago- 
wać na odpowiedzi przemysłu. 
W ciągu najbliższych dni od- 
będą się wspólne narady włók- 
niarzy wszystkich odcieni, €e- 


lem omówienia dalszej taktyki. 
Jak nas informują związki za 
wodowe pragną akcję prowa- 


„Pocałuj mnie 


na dobranoc..." 
taką piosenką błaga 


Charles Farrell 


młody kompozytor, swą 
wyśnioną kochankę — 


Janet Gaynor 


w nowym wielkim su- 
perprzeboju p. t. 


„Czar jej oczu” 


Wkrótce w Grand.kKinie 


dzić współnemi siłami i w iym 
nelu noszą się z zamiarem na- 
tychmiastowego powołania do 
życia komisji międzyzwiązko- 
weż 

Ostatnie pociągnięcia organi 
zacji przemysłowych robotnicy 
uważają, jako próbę rogbicia, 
całej akcji włókniarzy: 


Przedstawiciele najpoważniej 
«rego związku włókniarzy łódz 


kich, a mianowicie związku 


klasowego, oświadczy w roz- 


mowie z naszym  współpraco- 


wnikiem, iż odrzucenie ich ŻĄ- | prowadziły do 


poruczono ; 


DZIŚ 
próbne gotowanie 


Piotrkowska 52 
Piotrkowska 95 
Piotrkowska 160 


na które upřzejmie zapraszamy. 
39999994+909999909590999999€ 


Tomaszów 


RADA MIEJSKA ZMIENIŁA 
HERB TOMASZOWA 
Onegdajsze posiedzenie rady 
dejskiej poświęcone było drugie- 
nu czytaniu pożyczek, jakie magi- 
strat ma otrzymać od Tomaszow- 


'skiej fabryki sztucznego jedwabiu 
yjoraz od Polskiego Banku Komu- 
,nalnego w Warszawie. 


Pożyczki 
te uchwalono jędnogłośnie z tem 
jednak zastrzeżeniem, że magistrat 
ureguluje z nich nałeżności rzemieśl 
nikom za pracę przy budowie szko- 
ły powszechnej przy ul. Lepjonów 
oraz przeznaczy 5,000 zł. na rzecz 
chałupnictwa i drobnych  rzemieśl- 
ników, Ponadto virement w budże- 
cie na rok 1932-43 na sumę 7,200 
zł., oraz sprawę darowizny placu 
miejskiego na rzecz tow, „Postęp” 
zostały uchwalone. Wreszcie uchwa 
lono zmianę herbu miejskiego. W 
nowym herbie Tomaszowa znajdo- 
wać się będzie rysunek czółenka 
tkackiego, co ma oznaczać. że To- 
maszów jest miastem fabrycznem. 


POSTULATY ZW. ZAWODO- 
WYCH 

Zebranie wszystkich związków 
pracowniczych w Tomaszowie u- 
chwaliło memorjał, który przesłano 
w odpisach do magistratu, staro- 
stwa, województwa oraz min, opie- 
ki społecznej z prośbą o zatwierdze 
nie zawartych w nim żądań, Związ 
ki domagają się: kontynuowania rc 
bót publicznych, utrzymania nadal 
dziennej stawki 4 zł, uruchomienia 
robót publicznych z funduszów pań 
stwowych, zaś miejskich — s fum- 
duszów miejskich na szeroką skalę 
oraz zatrudnienia robotników przez 
16 dni w tygodniu. 


DALSZE ARESZTOWANIA 
Prowadzone dochodzenie policyj- 
ne w kierunku ujawnienia spraw- 
ców kradzieży dokonanej w sklepie 
Wacława Wolaka (Piaskowa 89) do 
ujęcia dalszych 


dań przez przemysłowców by sprawców tej kradziey, a mianowi- 
ło do przewidzenia i nie sta-|cie Adama Małeckiego i Stefana 


nowiło dla nich żadnej niespo- 
dzianki. Jednakże roboimicy 
nie rezygnują z walki, którą 
kontynuować będą ze zdwoje:: 
ną energją. Konferencja — O- 
świadczono nam — musi być 
zwołana, gdyż związek klaso- 
wy odniesie się do głównego 
inspektora pracy Klotta, który 
mą prawo zwołać 
w każdym czasie. Gdyby i in- 
terwencja głównego inspektora 
nie dała rezultatu, robotnicy 
sięgną po wszystkie Środki, po 
zostające do ich dyspozycji, 
nie wyłączając ostatecznej 
broni, jaką jest ogłoszenie strcj 
ku powszechnego w przemyśle 
włókienric-ym. 

TOE URA I ZOZZZZOZZ T 


Komunikat 


Związek zawodowy wychowaw- 
ców prywatnych. zakładów opie- 
kuńczych i przedszkoli zawiadamia 
że sekretarjat związku czynny jest 
w Soboty i środy od godz, 8 — 10 
wiecz, w lokalu własnym, mieszczą 
cym się przy ul. Tramwajowej 11. 


NADZWYCZAJNE WALNE ZE- 
BRANIE S. D. Ł. 

W niedzielę, dnia 19 b. m. w lo- 
kalu Polskiej YMCA., przy ul. Piotr 
kowskiej 89, odbędzie się nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie człon- 
ków Syndykatu Dziennikarzy Łódz 
kich, o godz, 12 w pierwszym ter- 
minie o godz. i2 min. 40 w drugim 
terminie. 


konterencję: 


Pietruszczaka, mieszkańców wsi 
Kaczka pod Tomaszowem. Wymie- 
nieni wraz z Antonim Zawadzkim 
(Zawadzka 128) z namowy areszto 
wanej przed dwoma dniami właści- 
cielki splepu spożywczego Stani- 
sławy Rabuch okradli ten sklep, 
Sprawę skierowane na drogę sąde 
wą. 


KRADZIEŻ W SPALE 

W pierwszych dniach lutego 2 
łącznicy telegraficznej, obsługują- 
cej rezydencję p. Prezydenta nie- 
znani sprawcy skradli aparat tele- 
graficzny systemu Morse'a. W to- 
ku przeprowadzonego dochodzenia 
tutejsza policja ustaliła, że kradzie 
ży dokonał Antoni Zawadzki (Gar- 
barska 10). W czasie przeprowadza 
nej rewizji wykryto u niego w mie- 
szkaniu różne części skradzionego 
aparatu. Zawadzkiego oddano do 
dyspozycji władz sądowych, 
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ŚLUB 
— Zosiu droga, przydziesz w 
czwartek na mój ślubź 
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„GŁOS PORANNY” — 1933 


Mr.49 


DOdczyty 


ODCZYT RADJOWY NACZ. JA- 
GIEŁŁY 

jutro rozgłośnia łódzka nada pią 
ty z kolei odczyt z cyklu łódzkich 
mówionych audycji regjonalnych. 

Tym razem przed mikrofonem 
gtunie nacz. pracy i opieki społecz 
nej, p. Kazimierz Jagiełło, który 
o godz, 14 do 14.20 wygłosi odczyt 
p. t. „Opieka nad matką i dziec- 
kiem na terenie województwa łódz 
kiego”, 


ODCZYT DR. MIERZYŃSKIEGO 
Koło łódzkie Polskiego związku 
myśli wolnej (Wólczańska 77) za- 
wiądamia, że w niedzielę, 19 b. m. 
o godz. 11 rano w lokalu koła odbę 
dzie się tygodniowe zebranie człon 
ków koła, na którem przewodniczą 
cy koła dr. Z. Mierzyński mowtó- 
rzy swój referat na temat: „Pa 
szyzm jako objaw nawrotu do pier 
wotnego sposobu myślenia”, Za- 
rząd koła uprasza członków o za- 
branie ze sobą legitymacji człon- 
kowskich, które służyć będą jedno 
cześnie jako karty wstępu. Człon- 
kowie zaopatrzeni w legitymacje 
mają prawa wprowadzać gości. 


PALESTYNA W OGNIU 

Słynny przywódca sjonistów re- 
wizjonistów Uri Zwi Grinberg, wy- 
głosi w nadchodzącą środę, dnia 
22 b. m. w filharmonji niezmiernie 
interesujący odczyt na temat: „Pa- 
lestyna w ogniu*, Świetny mówca 
a zarazem znakomity literat i poeta 
zobrazuje w barwnych słowach *0- 
beene życie żydów w Palestynie. 
Odczyty Grinberga cieszą się we 
wszystkich miastach ogromnem po 
wodzeniem, niewątpliwie * też 1 w 
Łodzi odczyt powyższy wywoła 
wielkie zainteresowanie. Bilety 
sprzedaje kasa filharmonji. * 


Skrzynka do listów 


Do Redakcji 
„Głosu Porannego” 
w miejscu. 

Niniejszym zwracamy się do 
Szan. Redakcji z uprzejmą prośbą 
o łaskawe sprostowanie wzmianki, 
która ukazała się ye Nr, 45 Ich po- 
czytnego pisma p. t. „Skasowanie 
nazwy „Skład Apteczny*. 

Oczywiście, że skasowanie 
wzmiankowanej nazwy „Skład 
Apteczny” było objęte projektem 
ustawy aptekarskiej, która jednak- 
że została wycofana z Rady mini- 
strów, ze względu na wiele nieistot- 
nych dla życia gospodarczego pa- 
ragrafów, a tembardziej $$ ustawy 
dla materjalistów (drogistów) a 
1844 r„ która to ustawa po dzień 
dzisiejszy obowiązuje i zastrzega 
prawo korzystania bezwzględnie 
przez właścicieli składów  aptecz- 
nych z napisu, cechującego przed- 
siębiorstwo detalicznej sprzedaży 
środków leczniczych; 

„Skłag materjałów aptecznych 
i farb (Skład apteczny)”. 

Dziękując za łaskawe użyczenie 
nam szpalt poczytnego pisma WW. 
PP, dla powyższego sprostowania, 
kreślimy się z wysokiem poważa- 
niem 


Stowarzyszenie Właśc. Skł, 
Aptecznych Województwa 
Łódzkiego w Łodzi 
Prezes: (—) A. Lipiński. 
Sekretarz; (—) H. Rechtman. 
WEWN KD! R. TZEDECIACZKYCYTY ZO 


Teatr „SGALA” Śródmiejska 15 


Dziś, o godz. 8,45 wieczorem 
po cenach od 70 gr. do 8 zł. 


1 Im PAWLEN BARATOWEN 


Dri, o godz. z A zad 
po nan od 60 gr. y SM 
WiD GOLD 
Jutro, w S iednialę o godz. że poł. 
po cenach od 49 gr. do 1.50 pora- 
nek dla pracującej inteligencji 
OJCIEC 


Bilety sprzedaje kasa „Scali” 


$kcładdaj odzież 
i bieliznę dla 
bezroboinych 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 
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Notatki 


Tegoroczna włoska nagroda arty 
styczna Pagutta w kwocie 5090 li 
rów za najlepsze dzieło z dziedziny 
plastyki przyznana została jedno- 
głośnie przez komitet sędziowski 
znanemu  rzeżbiarzowi Arturowi 
Martiniemu, Którego wystawa 
otwarta została w tych dniach w 
gałerji sztuk pięknych w Medjoła- 
nie. 


Kapelmistrz radjowej stacji na- 
lawczej we Frankfurcie, Reinhold 
Merten, zrobił ostatnio doktorat 
medycyny, przyczem tematem jego 
pracy były „Bakcyle pseudotuber- 
kuliczne w ustnikach muzycznych 
instrumentów dętych”. 

Na podstawie specjalnych stu- 
djów i badań postawił on w Swej 
pracy tezę, że często znajdujące się 
w ustnikach muzycznych instrumen 
tów dętych bakcyle, mimo wielkie 
go podobieństwa, nie mają nie 
wspólnego z gruźlicą, 


Instytut francuski przyzna nie- 
długo jedną z największych premji 
„Oziris? w wysokości 100,000 fran 
ków. Premję tę wydaje się raz na 
trzy lata autorowi najlepszego uw 
tworu w dziedzinie literatury, nau- 
ki lub techniki. Nagrodę „Oziris” 
wydawała zwykle akademia nauk, 
lecz w tym roku obrady nad kandy 
datura odbędą się na najbliższem 
posiedzeniu instytutu w kwietnin 
r, b. Laureatami nagrody „Oziris? 
byli; Albert Sorel, Louis Bleriot, 
Gabriel Voisin, Jan Richepin, Ma- 
rja Curie i Branly, 


Dnia 17 lutego b. r. zasnął w Bogu nasz 
najukochańszy mąż, ojciec i dziadek 


Rubin Grudziński 


b. przemysłowiec i kupiec 


przeżywszy lat 63. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z do- 
-'mu przedpogrzebowego nastąpi w niedzielę, 
, dnia 19 lutego 1933 r. o godz. 12-ej. 


O czem zawiadamiają zrozpaczeni 


żona, dzieci i rodzina 


Winna, lecz 


Promjerg teatralne 
„Drawa 


Momikci" 


Sztuka w 3 akt. Mary Morozowicz-Szczzpkowskiej, 


Nie mamy stanowczo szczęścia 
do kobiet, Mówię w imieniu męż- 
czyzn. Coprawda w życiu nie może- 
my się, chwalić Boga, uskarżac. 
Powiedziałbym nawet, że po wojnie 
jest lepiej, niż dawniej bywało. Ale 
w swoich utworach robią z nami 
porządek, że proszę patrzeć. Nie- 
dawno byliśmy świadkami takiego 
porachunku płci białej z płcią 
brzydką w Sztuce Vicki Baum 
„Plac paryski 13”. Teraz znowu, 
o rozpaczy!, własna kobieta — po- 
ka obliczyła się z nami do reszty. 
Co kobieta — to w swoim rodzaju 
ideał: albo zdolna i szlachetna, 
albo arcyzdolna, pracowita, mię- 
ska, albo wreszcie poczciwa, chłop- 
skim rozumem madra i sprytna, jak 
sam djabeł! A mężczyzna? Wałxon, 
leniuch, spóńniczkarz,  wyzuty z 
uczuć głębszych materjalista, albo 
pijaczyna, który niemal codzień 
niemiłosiernie tłucze żonę, rodzącą 
w pokorze dzieci. O mężczyznach 

w sztuce Szczepkowskiej tylko się 
mówi; ale to w zuełności wystar- 
cza. 


Ten detal można jednak autorce 
wybaczyć. Ulżyła sobie, jak się pa- 
trzy! Na zdrowie! Mam wrażenie, 
że opinji nam nie zepsuje, a w każ- 
dym razie praktycznie nie zohy- 
dzi nas w oczach swych współtwa 
rzyszek niedoli. A to przecież najważ 
niejsze, zarówno z  egoistycznego 


punktu widzenia, jak i ze względu 
na utrzymanie gatunku. Wybaczyć 
jej nietylko można, ale poprostu 
trzeba, be ma talent z bożej łaski. 
Napisała sztukę niezwykle intere. 
sującą, przykuwającą uwagę od po- 
czątku do końca, chociaż jest ona 
właściwie djalogiem dwuch kobiet 
z epizodycznemi wstawkami trze- 
ciej kobiety. Słucha się tych roz- 


| 
| 


mów i czynów z rosnącem zacieka- , 


wieniem, a po zapadnięciu defini- 


tywnem kurtyny wychodzi się z ie- wy 


atra coprawda z  pobłażliwym 
uśmiechem co do tezy i problemu, 
ale z niekłamanem zadowoleniem 
co do treści i bezapelacyjnym za- 
chwytem dla talentu dramatopisar- 
skiego autorki. Rozstawiła nas po 
kątach, ale my jej to wybaczamy, 
be jest zdolna, o wiele zdolniejsza, 
niż niejeden z uznanych autorów 
teatralnych. Sama sztuka jest naj- 
lepszym argumentem na rzecz war- 
tości, talentu i samodzielności 
uzisiejszej kobiety, o wiele bardziej 
przekonywującym, niż typy boha- 
terek w Ssziuce występujących. 
Perypelje trzech rozmaitych nie- 
wiast, ubóćstwiających, każda na 
swój sposób, jednego i tego same- 
go walkonia, zostały przedstawione 
przez (izy warszawskie artystki 
po mistrzowsku, Liryczną stronę 
medalu podała z kapitalną ekspre- 
sją p. Łabuńską, Szczególnie drugi 
akt, będacy dla tej postaci kulmi- 


Z  nacyjnym punktem utworu, wyko- 


SZA | zimnej 
J| swych barkzch p. Małynicz, Po mì- 


nany był z wstrząsającą szczeroś- 
cią. 

Niewdzięczną w zasadzie rolę 
rezonerki  dźwigała na 


strzowsku regulowafa wybuchy 


ap akcji, staw'ając dyskretnie kropki 


w miejscach usiłującej się rozpano- 
szyć histerji. Idealna, Ściśle ibse- 
nowska rezonerka! 

Komizm reprezentowała p. Mysła 


M | kowska w roli służącej, Szczególnie 


scena w trzecim akcie, będąca jed- 


F nym z najpiękniejszych objawów 


talentu autorki i wyczucia przez 


z nią sceny (trochę pogody i humorn 


Przez wzgląd na ciążę wyrok uniewinniający 


Niezwykle ćharakierystyczny wy 
rok zapadł wczoraj w sądzie grodz 
kim w Łodzi, Przed sądem stanęła 
35-letnia Katarzyna Dąbrowska 6 
czynne znieważenie policjanta. 

W listopadzie ub, r. Dąbrowska 
zgłosiła się do U'zędu zasiłkowego 
przy ul. Kątnej, Przy okienku oka 
zała urzędnikowi jakiś dokument, 
który jednak okazał się niewłaści- 
wym, Wobec tego urzędnik połecił 
zgłosić się raz jeszcze z zaświadcze 
siem od rządcy. 

Takie załatwienie sprawy zde- 
nerwowało pd.entkę do najwyższe- 
go siopnia. Dąbrowska poczęła się 
uwanturować i nie pomogło wezwa 
cie policjanta. Gdy usiłował on od- 
prowadzić siłą kobietę od okienka, 
Dabrowska obrzuciła „go stekiem 
wyzwisk i wymysłów, odzywając 
się m. in. niewłaściwie o taktyce 
sfer rządzących w stosunku do bez- 
robotnych. 

W trakcie tego Dąbrowska zem- 
diata. Niezwłocznie pespięszono jej 
na ratunek i wkrótce przywrócono 
przytomność. Pierwszym jednak 


odruchem O©cuconej było wyrwanie 
policjantowi szklanki z wodą i wy- 
lanie jej na twarz przedstawiciela 
wiadzy. 

Na rozprawie sadowej Dąbrow- 
ska, slaba, wątła i schorowana ko- 
bieta, tiemaczyła, że nie pamięta 
co uczyniła, ponieważ krytycznego 
dvia czu!a się bardzo źle, będąc w 
poważnie zaawansowanej ciąży. 

Sędzia Grochulski, po wystucha- 
niu wyjaśnień oskarżonej, poleci 
jej usiąść, a następnie wydał wy- 
rok, w którym poukreślił, że wina 
Dąbrowskiej została  dowiedziona, 
jednakże biorąc pod uwagę takt, 
że w momencie popelnienia prze- 
stępstwa była silnie zdenerwowana 
a zdenerwowanie to było zrozumia- 
łe wobec jej odmiennego stanu, pe- 
stanowił ją uwolnić od kary. (p) 


Zloto z przed 2000 laty 


W lesie koło Debreczynu odkopa 
no sztabę złota długości 40 cm. 
która — zdaniem archeologów — 
pochodzi z przed 2 tysięcy lat. 
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beznośredniego na zakończenie wi- 
dowiska), stała pod względem wy- 


j | konania na wysokim poziomie artyz 


mu odtwórczego, 

„Sprawa Moniki” w tem wykona- 
niu jest widowiskiem doskonałem, 
którego niebywałe powodzenie w 
stolicy uważać nałeży za całkowi- 
cie sluszne i usprawiedliwione, 

G. Was. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 4 pop. „Krzyczcie 
Chiny*. 
Wieczorem „Sprawa Moniki”, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś „Egipska pszenica”. 
TEATR POPULARNY 
Dziś i codziennie „Znak na 
drzwiach”. 


TEATR W SALI GEYERA 
Dziś o godz. 8,15 wiecz. „Kontro- 
ler wagonów sypialnych”. 


TEATR „SCALA” 

Dziś wieczorem dramat J. Gordi 
na „Obcy* z drem Pawłem Bara- 
towem w roli tytułowej, Dziś popo- 
ludniu „Dawid Golder”, 


KONCERT IMRE UNGARA 

Po wielkim sukcesie artystycz- 
nym, odniesionym na 11 koncercie 
mistrzowskim, dyrekcja koncertów 
zaprosiła tego genjalnego artystę 
ną drugi i ostatni koneert, który od 
będzie się w filharmonji, w czwar- 
tek, dnia 23 b, m. Imre Ungar wy- 
kona wspaniały program, złożony z 
utworów Brahmsa, Beethovena. 
Chopina, Beli Bartoka, Liszta i wie 
lu innych. Prasa podkreśla genjusz 
tego wyjątkowego niewidomego ar- 
tysty. Bilety po cenach popular- 
nych sprzedaje kasa filharmonii. 
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Dokładne trawienie rapewniają 
© Zioła Przeczyszczające 
KARPIŃSKIEGO 


Tańce we trójkę 
Jeden tancerz na dwit 
damy 
Prezes czeskosłowackiego zwią” 


ku nauczycieli tańca, Nowotny, 
"wpadł na niezwykły pomysł dla za 


radzenia nadmiarowi chętnych do 
tańca dam na parkietach dancing” 
wych. Otóż, aby nadobne tancerki, 
które z braku partnerów nie mogi 
uprawiać szlachetnej sztuki z pod 
znaku Terpsychory, nie spędzały 
wieczoru, cddając się uczuciom za- 
zdrości na widok swych  szczęśli- 
wych konkurentek, p. Nowotny wy 
myślił taniec we trójkę, Taneerz 
prowadzi do tańca odrazu dwie da- 


Jak się odbywa taniec w tak 
skomplikowanej obsadzie? Metoda 
tańca, obmyślona przez wynalazcę. 
polega na tem, że tancerz obejmuje 
prawem ramieniem b*.ić swojej 
najbhższej partnerki, w lewej dło- 
ni natomiast trzyma prawe ręce 
obu partnerek. Damy zaś tańczą w 
ten sposób, że druga partnerka o- 
bejmuje lewem ramieniem talje 
piorwszej, 

Zdaniem p. Nowotnego pałący 
problemat sprawiedliwego podziału 
tancerzy między spragnione tańca 
panie został tym razem rozwiąza- 
ny bez reszty. Zadowolenie wyna- 
lazcy jest jednak w uanym wypad 
ku jednostronnem wyrażeniem 80- 
bie uznania. Jak -będzie brzmiała 
cpinja zainteresowanych amatorów 


rozrywki tanecznej — to inna spra 
Wi. 
be p R a m E 


Kanceri jubileuszowy 


ku ezel prof. 1. Fajwiszysa 


Staraniem komitetu jubileu- 
szowego odbędzie się w nie- 
dzielę, dn. 19 b. m. o godz. 
8.30 wieczór w  Filharmonji 
koncert jubileuszowy połączony 
z akademją ku cezei prof, I. Faj- 
wiszysa, urządzony w związku 
z Jego 20-letnią działalnością 
muzyczną i 10-leciem pracy w 
Łodzi. 

W koncercie, poza częścią ofi- 
cjalną (słowo wstępne red. L. 
Fuks, przemówienie dyr. A. Pe- 
relman), biorą ucz'ał: chór tow. 
„Szir, Łódzka ork. filharmon., 
oraz solistka p. S. Krapiwni- 
czanka, którzy wykonają naj- 
potężniejsze fragmenty z ora- 
torjum Hindla „Judas Masca- 
Snae oraz Mendelssohna , Psalm 

. Pozatem chór tow. „Szir“ 
R. szereg żyd, pieśni lu- 
dowych w opracowaniu Jubilata. 

Przy fortepianie p. Leonora 
Lachsówna. 

Koncert jubileuszowy ku czei 
zasłużonego pedagoga p. prot. 
1 Fajwiszysa wywołał w naszem 
mieście wielkie zaintere. o vanie. 

Pozostałe bilety w cenie od 
75 gr. do 3.50 do nabycia w 
kasie Filharmonii. 952—3 


WIECZÓR KLASYCZNY 

We wtorek, dnia 21 b, m. o godz, 
5 pop. w Sali gimnazjum miejskie- | 
go im. Piłsudskiego odbędzie się 
wieczór klasyczny, urządzony sta» 
raniem łódzkiego oddziału polskie 
go towarzystwa tilologicznego. Re- 
cytacje wygłosi Kazimiera Rychte- 
równa. znakomita artystka-recyta- 
torka, W programie utwory Ana- 
kreonta, Saphony, Katullusa, Hora 
cego, Platona i Homera. 


DRUGI KONCERT ŚPIEWACZKI 

Wobec ogromnego powodzenia: 
jakiem cieszył się pierwszy występ 
artystki Chajełe Grober, odbędzie 
się w filharmonji w nadchodzący 
wtorek. dnia 21 b, m, drugi koncert 
tej znakomitej śpiowaczki żydow- 
skiej. W programie ródzajowe 0: 
brazki ludowe, melodje z życia cha 
sydzkiewo, pieśni nastrojowe, 6 
brazki i piosenki z zydowskiego 1 
arabskiego wschodu, 


GLOS SPORTOWY 


Toronto National 
już gra w Europie 


Kanadyjska: drużyna Toronto Na 
tionals, która reprezentować będzie 
Kanadę na mistrzostwach świata 
w Pradze rozegrała w Europie sze- 
reg spotkań z następującymi wyni. 
kami: 

Z Anglją 6:2, a w drugim meczu 
9:1, natomiast w trzecięm spotka- 
miu z reprezentacją Oxfordu, kana- 
dyjczycy musieli zadowolić się wy 
nikiem remisowym. Kanadyjczycy 
zaimponowali fenomenalną szybkoś 
cią. Ciekawe, że najstarszy gracz 
Toronto liczy 22 lata. 

Ameryka grała w Berlinie z 
Niemcami odnosząc nieznaczne zwy 
cięstwo 2:1, 

Reprezentacja Rumunfi w drodze 
do Pragi grając w osłabionym skła 
dzie z Troppauer E, V. przegrała 
wysoko. Wynik meczu brzmi 1:6, 


ŁŃ.S.—Union T. 
Derby lokalne w hokeju 


W dniu jutrzejszym o godz. 18 
odbędzie się na lodowisku ŁKS 
przy Al. Unji sensacyjny mecz re- 
wanżowy w hokeju między najlep- 
szemi drużynami w Łodzi ŁKS i U- 
nion Touringiem. Spotkanie to, któ 
re zostanie rozegrane jako towa- 
rzyskie, zapowiada się niezwykle 
ciekawie 


Wojna czy demonstracja 


Pod znakiem walki o e$zyszencję ligi upłynie 
waline zśgiomadzenie P.Z.P.N. 


W dniu dzisiejszym Tozpoczyna 
swe obrady walne zgromadzenie 
PZPN. Oczekiwane jest ono z of- 
brzymiem zainteresowaniem przez 
całą opinię sportową ze względu 
na cały szereg doniosłych spraw, 
które mają być na niem rozpatrzo- 
ne i załatwione, Niewątpliwie naj- 
bardziej absorbującą umysły wszy- 
stkich jest sprawa ligi. 

Rozegra się wielki akt, może o- 
statni tego niepotrzebnego sporu, 
powstanie którego zawdzięczamy 
nierozumnej polityce okręgów. Po- 
sunę!y się one w swym bojowym 
zapale reformatorskim tak daleko, 
iż nawet wysunęły wniosek, doma- 
gający się rozwiązania ligi. Co cie 
kawsze, radykalny wniosek Krako- 
wa znalazł nagle zwolenników w 
Warszawie i Lwowie, Kraków, ma 
jący aż cztery drużyny ligowe, nie 
trudno zrozumieć; pytanie, czem 
jednak powodowały się Warszawa 
i Lwów, pozostanie bez odpowie- 


Co do tego, że istniejacy od 1927 
roku stan rzeczy w lidze nie mógł 
być utrzymany i że domagał się 
gwałtownej reformy, Opinia była 


rozpoczęła już trenmg do coro 
z osadą umiwersyte 


Drużyna wioślarska Oxfordu 


O NE YO 


czego tradvcyjnego wyścigu 
tu w Cambridge, 


Zwyciestwo sztafety Wisły 


Junjorzy rozpoczęli mistrzostwa narciarskie Polski 


ZAKOPANE, 
„Głosu Porannego). 

Dziś w Zakopanem przy Słonecz 
nej pogodzie rozpoczęły się czter- 
naste mistrzostwa narciarskie Poł- 
ski w konkurencji międzynarodo- 
wej. Warunki atmosferyczne i 
śnieżne doskonałe, Śniegu w samem 
Zakopanem około 40 cm. w górach 
ualomiast wysokość pokrywy Śnież 
uej wynosi przeszło jeden metr. 


W pierwszym dniu mistrzostw 
startowali tyłko jfunjorzy. Odbył 
się bieg sztafetowy 4x8,5 klm, oraz 
bieg otwarty na 8,5 klm, Bieg szta- 
fetowy senjorów odbyłby się tylka 
w tym wypadku, gdyby do skutku 
doszijy mistrzostwa słowiańskie. 


Bieg sztafetowy dla młodzików 
wygrała ształeta sekcji narciar- 
skiej Wisły w cząsie 3:20:21, przed 
sztafet? Strzelca (Zakopane), So- 
kola (Zakopane), Wisłą II i Sokoła 
I. Indywidualnie zwycięstwo od- 


niósł narciarz Wisły Szczerba, uzy 
skując najlepszy czas dnia 48 min. 


Prof. 


st. Nirmsfein 


po powrocie 
wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


ul, Traugutta Nr. 12 
front, III p. 


17. 2, (Tel. wł.|7 sek. przed Giewontem z SNTT. 


Jutro odbędą się właściwe kon- 
kurencje mistrzowskie a więc bieg 
dla panów na 18 klm, do kombina- 
cji i otwarty, oraz bieg pań na dy- 
stansie 8 klm. Do biegu na 18 klm. 
zgłosiło się stukiłkudziesięciu nar- 
ciarzy z Zakopanego, Krakowa, 
Śląska, Sącza, Lwowa, Sławska i 
; Wilna, Z zawodników  zagranicz- 
nych przybyli do Zakopanego cze- 
si z wicemistrzem Europy Barto- 
nem na czele, który wygrał mistrze 
stwo Polski w 1931 roku, oraz znaj 
dującym się w doskonałej formie 
Simunkiem. Z Jugosławji przybyte 
tylko czterecł: narciarzy, natomiast 
reprezentowni są również niemcy 
z HDW. W związku z mistrzostwa- 
mi w Zakopanem jest ołbrzyt*” 
zjazd gości. 


Eryk Pommer 


twórca i rsalizator 


zgodna. Liga ustąpiła, zreformowa 
la swój system rozgrywek, może 
w sposób niezadawalający, jednak 
nacisk wywarty przez PZPN Zrobił 
swoje. Zresztą liga ustępuje stale 
już od chwili zawarcia pamiętnej 
ugody. Rok za rokiem w przyzna- 
nych jej prawach czyni się jakiś 
wyłom. Zaczęło się od usunięcia re- 
zerw od rozgrywek  A-klasowych, 
by pozbawić ligę dobrego narybku. 
Cel ien w różnych okręgach w róż- 
ny sposób osiągnięto i zrównano 
ilość głosów klubu ligowego z gło- 
sami klubu A-klasowego, Potem 
zniesiono odnośny paragraf statu- 
tu, gwarantujący lidze autonomię, 
wymyślono niewolę dla graczy 2 
lub 3-letnią, dalej zażądano, by 
spadały dwa kluby z ligi z zastoso- 
waniem rozgrywki kwalifikacyjnej, 
wreszcie ostaiecznie wystąpiono Z 
tancepcją rozwiązaniu ng. 


Przypuśćmy, że udałoby się wnio 
skodawcom przeforsować swe po- 
stulaty, Wtedy co? 


Liga utrzymuje ze swych docho- 
dów właściwie całe piłkarstwo, czy 
to drogą opłacanych oġ zawodów 
procentów, czy wysokich składek, 
czy też dochodów z meczów mię- 
dzypaństwowych, w których biorą 
udział wyłącznie gracze ligowi. 
Jest to jedyne źródło finansowe 
PZPN., które nie wysycha. Likwi- 
dując ligę, pezbawiamy piłkarstwo 
środków materjalnych, gdyż okrę- 
gi płacą tak mało, a co gorsza tak 
nieregularnie że w Obecnej chwili 
mają tysiączne zaległości, Co cie- 
kawsze, liga finansując całe piłkar 
stwo polskie, w sprawach organi- 
zacyjnych PZPN nie ma nic do po- 
wiedzenia. Tam głos mają okręgi 
nieprzychylne lidze. 


Dziś, gdy mimo to, liga nie znaj- 
duje zrozumienia wśród okręgów 
i gdy egzystencja jej jest zagro- 
żona, istnieje obawa, że chwyci 
się ona jaknajostrzejszych środków 
obrony, nie wykluczając nawet mo- 
źliwości nowego rozłamu. W chwi- 
li gdy piszemy te słowa, nie jest 
jeszcze znany wynik 
przez ligę referendum, zaznączyć 
jednak należy, że zarząd ligi w 
przewidywaniu możliwości zaostrze 
nia zatargu i wytworzenia się sy- 
tuacji bez wyjścia, przygotował za- 
pytania w trzech kierunkach: czy 
opowiedzieć się stanowczo przeciw 
ko wnioskowi PZPN, nawet w wy- 
padku gdyby decyzja ta miała wy- 
wołać rozłam, czy podporządkować 
się uchwałom walnego zgromadze- 
nia, czy też wreszcie zgłosić kom- 
promisowe wnioski. 


Piłkarstwo polskie stoi bliżej roz 
tamu, niż niektórzy zdają sobie z 
tego sprawę. Że rozłam taki nie 
przyniesie nam ‘nic dobrego, Że 
skutki jege przyniosą nieobliczalne 
szkody piłkarstwnu polskiemu, ze 
wreszcie stroną Šilniejszą w całej 
tej batalji jest zawsze liga, która 
w razie rozłamu znów zacznie w 
jednej grupie rozgrywać przez ca- 


ły sezon zawody mistrzowskie, zaj-| Hokej, 


rozpisanego |: 


Liliana Harvey 
i Henry Garat 


wykonawcy ról czołowych. 


W. R. Heyman, kompozytor niezapomnianych melodji filmów „Kongres 
tańczy" i „Droga do raju“ prezentują swój najnowszy arcyfilm 


„Jjasnowłiłeoesy Sen” 


Wkrótce w kinie „bU N a" 


mując wszystkie terminy i mając 
przytem powod”enie kasowe zapew 
nione, — z tego trzeba sobie jasno 
zdać sprawę. 

Nie przypuszczamy, żeby wnio- 
sek Krakowa miał inne znaczenie, 
niż demonstracyjne, nie przypusz- 
czamy, ażeby ludzie, domagający 
się zniesienia ligi, nie zdawali so- 
bie sprawy, jak wielką szkodę 
przyniosłaby piłkarstwu polskiemu 
taka uchwała. Winni oni pamiętać, 
że dolewanie oliwy do ognia w chwi 
li gdy stosunki są naprężone, gdy 
nabrało się moc łatwopalnego ma- 
terjału, może, nawet wbrew życze- 
niom wnioskodawców, spowodować 


Łódź, dnia 18 lutego 1933 r. 


W rszawianka znów 
pozyskała dwuch graczy 


HERISCH I SOŚNICA dwaj pił- 
Larze, wychowankowie katowickie- 
go IFC, ostatnio gracze krakow- 
skiego Wawelu, odbywają, jak wia 
domo służbę wojskową w Warsza. 
wie. Głośno było w r. ub, o stara- 
niach Polonii w kierunku pozyska- 
nia ich i o kategorycznej otlmowie 
udzielenia im przez Wawel zwolnie 
nia. 

Obecnie dowiadujemy Się, że za- 
równo Herisch jak i Sośnica zgło- 
sili swe przystąpienie do Warsza- 
wianki i podpisali już dla jej barw 
karty zgłoszeń. 

Co się tyczy PETERKA, znane- 
go kierownika napadu śląskiego Ria 
chu, który również skłaniał się 
wstąpić do Warszawianki, zarząd 
Ruchu odpowiedział, że zwolnienia 
Peterkowi nie wyda. Peterek z KO- 


wybuch, na lokalizowanie którego | nieczności pozostanie więc wierny 


będzie już zapóźno. 


swemu macierzystemu klubowi. 


Birger Rund 


morweski zwycięzca z olimpjady, terminuje na stolarza. 


Elektryczna fuzja 


wynaleziona przez pewnego an gielskiego oficera, strzela beg- 
dymnie i bezgłośnie i ma stoso wanie przy szkoleniu rekrutów. 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś | jutro 
Kalendarzyk sportowy na dziś i |godz. 15 mecz o mistrzostwo: Unios 


śutro przewiduje 
jące: 
SOBOTA: 


Lodowisko „Helenów™ 


imprezy następu- | Touring — Tryumf. 


Szermierka, W sali ośrodka W. 
F.iP, W. przy ul. N. Targowej 24 
od godz. 10 walki szermiercze o mi 
strzostwo O. K. IV. W sali szkoły 
przy ul Cegielnianej 26 o godz, 16 
dalszy ciąg zawodów szermietczych 
drużynowych. 


NIEDZIELA: 

Hokej, Lodowisko „Helenów” o 
godz. 11 mecz o mistrzostwo SKS. 
(Zgierz) — Makabi, o godz. 14 mecz 
o mistrzostwo okr. Tryumf — SKS 
(Łódż). Tedowisko ŁKS 0 godz. 
18 mecz towarzyski LKS — Union 
Touring. 

Szermierka. Sala ośrodka W, F. 
iP. W. przy ul, N. Targowej 24 o 
godz. 10 drugi dzien walk na sza- 
ble i szpady w mistrz. 0. K, (grupa 
oficerska) 


Łódź, 18 lutego 1933 r. 


Plany bawełniane 


Rynek bawełniany czeka na no- 
wy impuls, na sanację przeladowa- 
wanych statystycznych pozycji, Pla 
nów pod tym względem nie brak. 
I tak, najpierw wniesiono do kon- 
gresu St. Zjednoczonych t. zw. 
„alłotment plan” w formie ustawy 
Jones'a. Sens planu był następują- 
cy: 

Przez obciążenie konsumcji ba- 
wełny w samych St. Zjedn, (6 i pół 
milj. bel) w wysokości 5 centów, 
mialyby być stworzone środki pie- 
niężne dla wynagrodzenia farme- 
rów za 25 procetowe zmniejszenie 
obszaru uprawy, przyczem  liczo- 
no się z wynagrodzeniem 4-ch cem 
tów dla farmerów. System był po 
myślany dlą farmerów, jako dobro. 
wolny, natomiast dla przemysłu ła- 
ko wiążący, Słabość planu polega 
— pominąwszy trudności organiza 
cyine — na tem, że konsumcja ma- 
terjałów włókienniczych  obłożona 
byłaby specjalnym podatkiem, któ 
rego przy trudnych warunkach eko 
nomicznych nie byłby w Stanie 
ponieść przemysł, a tem mniej kon 
sument. Nie brakowało protestów 


przeciw temu płanowi i stopnłowo!4OM ZAPŁATĘ 
twórcy jego doszli do przekonania, i WIERZYTELNOŚCI 


GŁOS HANDLOWY 
Nowe warunki ulcładu 1H nM 


„proponuje swym wierzycielom „Widzewska Manufaktura“ 


W dniu wczorajszym odbyło 


się zebranie wierzycieli w 
przedmiocie zawarcia układu 
w sprawie odroczenia wypiat 


firmy „Widzewska Mannfaklu- 
ra, Sp. Ake.*. 

Na zebranie to, pod prze- 
wodnictwem sędziego komisa- 
rza inż. Grossa oraz w asysten 
cji nadzorców sądowych adw. 
Jasieńskiego i kupea Zieglera, 
stawiło się 80 wierzycieli. Sta- 


wił się również pełnomocnik 
Widzewskiej Manufaktury 
adw. H, Sztykgold, który w 


imieniu tejże firmy oświadczył, 
eo następuje: Widzewska Ma- 
nufaktura zmienia swoje pier- 
wotne propozycje układowe i 
proponu fe 
WSZYSTKIM WIERZYCIE- 
70 PROC. 
PO TER- 


że nie jest on odpowiednią drogą | MINIE DWULETNIM OD DA- 


do sanacji, 

Powstał tedy nowy zbawca w © 
sobie Smitha, z południowej Karo- 
liny, którego projekt został jedno- 
myślnie przyjęty przez komisję izby 
reprezentantów. Wychodzi on z za- 
pasów Federal Reserve Boardu i 
innych przez państwo  Subwencjo- 
nowanych instytucji, zapasów, wy- 
noszących około 3,5 milj, bel. Za- 
pasy te miałyby być objęte w jeden 
trust, Tym farmerom, którzy swo- 
ją produkcję odpowiednio Zmniej- 
szą, ma być udzielona opcja na kup 
no stosunkowej części zapasów po 
dzisiejszych cenach. Przez zmniej. 
szenie zbiorów o 3.5 miljona bel, 
ceny — według zdania Smitha — 
tak dalece podniosłyby Się, że far- 
merzy mogliby później zbyć ze zy- 
skiem swój, po obecnych cenach 
nąbyty udział. Coprawda, sprzedaż 
nie mogłaby nastąpić przed 15 sier 
pnia r, b. Nowy plan jest znacznie 
prostszy, niż powyższy „allotment 
plan”, Nie wymagałby zapewne 
tak wielkiej administracji, ale mi- 
mo to jest dość dziecinny. 

Jeżęji wiaidomem jest, że po ij 
sierpnia może być rzucowych na 
rynek 3,5 miljona bel, to notowa- 
nia napewno nie utrzymają się aż 
do tego dnia, aby larmerom zapew 
nić dogodaą cerę. Po drugie, gdy- 
by farmer nawet zmniejszył swój 
obszar uprawy, to napewno porzu- 
ciiky najgorszą część a resztę ob- 
szaru pielęgnowałby i hodowałby 
jak swoje własne dziecko. Byłoby 
więc do pomyślenia, że mimo re: 
dukcji wyniknęłyby rownie wielkie 
zbiory. 

Takie akcje miałyby tylko wte- 
dy cel, gdyby powołano do życia 
ustawową redukcję, wiążącą wszy- 
stkich farmerów i stworzono 04dpo- 
wiedni aparat kontrolny. Na to 
jest — o ile chodzi œ nowe zasie- 
wy — pod każdym względem już 
zapóźno. Taką Sprawę należałoby 
zalatwić już na jesieni zeszłego ro- 
ku, Każdy tydzień przynosi bo- 
wiem dalszy postęp w pracach przy 
gotowawczych do zbiorów, Innemi 
siowy, przyszły obszar uprawy po- 
zostawia się zupełnie uznaniu far: 
merów. O ile ze sprawozdań z rejo 
nu bawelny wynika, należy się li- 
czyć z powiększonym obszarem 
uprawy. Kongres uchwalił 90 miljo- 
nów dolarów kredytów na zasiewy, 
co usuwa najgorsze bolączki farmie 
rów, Ponądto fabryki sztucznych 
nawozów wykazują o 20 proc. więk 
szy zbyt niż w styczniu roku zeszłe 
go. Sily robocze o ne farmer nie 
pracuje ze swoją własną rodziną, 
są Śmiesznie tanie, A bawełna daje 
wobec pszenicy jeszcze zawsze sto- 
sunkowo lepszą cenę, tak, że nie- 
ma impulsu do Zmiany, Tam, gdzie 
bawełna od setek lat jest głównym 
plonem, będą i w dalszym ciągu 
uprawiali bawełnę. Cóż pozostaje 
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TY UPRAWOMOCNIENIA SIĘ 


Manufaktura w styczniu r. ub.| myśl przepisów o zapobieganiu 


zgłosiła propozycje układowe, 
zmniejszające sumę długów ró- 
|wnoważnie dla wszystkich wie 
rzyciej do 50 proc. bez pro- 
centów i kosztów, płatne w 
czterech półrocznych ratach w 
ciągu dwuletniego okresu, po- 
cząwszy od roku 1933. Jedno- 
cześnie firma dłużniezka za- 
znaczyła, że o ile podczas po- 
stępowania układowego znajdą 
się wierzyciele, którzy zgodzą 
się na rozłożenie swych wie- 
rzytelności na okres dziesięcio- 
tetni, to ci otrzymają pokry 
cie w pełnej 100-proc. wysoko- 
Ści, również jednak bez kū- 
sztów i procentów. 

Sąd wówezas zarządził œ- 
twarcie postępowania układo- 
wego na wyżej wspomnianych 
warunkach. 

Na skutek zmiany warun- 
ków układowych nhecni na ze 


UKŁADU BEZ ODSETEK. braniu adw, Lachmanowiez i 
Jak wiadomo. Widzewska! Montlak  oświadezyli, fż w 


Niema amnestii podatkowej! 


Zjazd naczelników urzędów z okręgu łódzkiego 


W dniu wczorajszym powró|nie ma zastosowania. 


Wszyst- 


eili do Łodzi prezes izby skar- | kie podatki muszą być wpłaca 
bowej p. Kucharski i naczelnik | ne w terminie, w tym wypaa- 


wydziału IJ, p. Sidorski, 


któ-|ku urzędy 
rzy brali udział w 4-dniowym | zgodnie z instrukcjami 


postępować będą 
i będą 


zjeździe prezesów izh skarho- | bezwzględnie je egzekwować, 


wych. 


Jak już donieśliśmy, 


Na dzień 7 i 8 marea zwoła- 


zjazd | ny został do Łodzi zjazd na- 


odbył się pod przewodnictwem | czełników urzędów skarbo- 
ministra skarbu p. Zawadzkie-| wych = terenu województwa 


go, który wygłosił dłuższe prze | łódzkiego. 
obecnej | dniczyć będzie prezes izby skar 
gospodarczej. | bowej, p. Kucharski, udział w 
wskazujące na konieczność libe nim weźmie inspektor mini- 


mówienie, dotyczące 
konjunktury 


ralnego traktowania  płatni- 
ków. Rozkładanie na raty, od- 
raczania i t. p. winno być ści- 
Śle łączone z sytuacją poszcze- 
gólmyeh płatników. 

Na zjeździe poruszono Spra- 
wę amnestji w odniesieniu do 


spraw podatkowych. Wszystkie | działalności i położenia na te- 
zaległości podatkowe, bądź to | renie poszczególnych urzędów 
rozkładane na raty, bądź to u- | Skarbowych. 


marzane, hędą trakiowane in- 
dywidualnie przez poszczegól- 
ne urzędy skarbowe, lub izby. 
Amnestja wobec tych spraw 
OREW BE DDZEE ZE TTE YE RZAD 


innego, nawet gdyby ceny były jak 
najniższe? Dopóki państwo nie za- 
dekretuje redukcji obszaru uprawy 
i farmera za to nie wynagrodzi, do- 
póty cały obszar będzie musiał być 
objęty uprawą bawełny. Jest to 
proste gospodarcze rozumowanie, 
+ Lo) 


Że mimo przewidzianego przenie- 
sienia 12,6 miljonów bel zapasów 
na nową kampanię, rynek nie do- 
znał silniejszego osłabienia, może 
każdego zadziwić na pierwszy rzut 
oka. Przyczyny pewnej stałości na- 
leży dopatrywać się w motywach 
psychologicznych, t, zn, w nadzie- 
jach na uregulowanie trudności 
światowo - politycznych i energicz 
ną pomoc dla farmerów, Oczekiwa- 
nia te łączą się z objęciem urzędo- 
wania przez Roosevelta. Dzień 5 
marca r. b. stał się dla szerokich 
sfeg; gospodarczych niejako bramą 
do poprawy sytuacji. Jeszem jest, 
że Roosevelt już jako reprezentant 
idei demokratycznej, panującej na 
południu, dla bawełny coś zdziałać 
musi i napewno zdziała (ms). 


Zjazdowi przewo- 


sterstwa skarbu p. Lipiński. 

Na zjeździe tym prezes Ka- 
charski zapozna naczelników 
z ogólnemi zamierzeniami rzą- 
dowemi w kwestji polityki po 
datkowej na rok 1933 oraz zło- 
żone zostaną sprawozdania z 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dżwiękowego Kina 


„CAPITOL” 
MATA HARI 


dramat kobiety kurtyzany 
szpiega. GRETA GARBO— 


„BOCZNA ULIGA" 


s cznrującą IRENE DUNN 
IJohn BOLES 


sZalan Zazdrości 


Ta!uila Bankhead—Gary Cooper 


„DEÓDOLJA-SEWASTOPOL" 


Film rosyjski z GEORGEM 
BANKROFTEM oraz posąg- 
gową MIRIAM HOPKINS 


„iocha: mnie dziś” 


z bohaterką „Parady Mi- 
łości” JEANETTA MAC 
DONALD i niezapomnianym 
„Pieśniarsem Paryża” 
Mauricem CHEVALIEREM 
oras te wszystkie, które cechu- 
je wybitny artyzm w pomyśle, 
reżyserji i pięknej oprawie mu- 
zycznej 


upadłości, zgłoszenie nowych 
propozycji w obecnym stanie 
jest spóźnione, wobec czego 
nie może ulegać obecnie dy- 
skusji. Do tego wniosku przy- 
łączył się również adw. Me- 
nasse. 

Wobec zmiany pierwotnych 
propozycji układowych sędzia 
komisarz uznał, iż zebranie 
winno być odroczone i posta- 
nowił zebranie wierzycieli w 
przedmiocie zawareia układu 
odroczyć na inny termin, o 
czem rozesłane będą specjalne 
zawiadomienia, 

LI ES + 

Sędzia komisarz masy upa- 
dłości firmy „Artur Eger“, któ 
rej właścicielem jest Wilhelm 
Artur Eger, prowadzący fabry- 
kę fartuchów i bielizny (Sien- 
kiewicza 69), zgłosił do sądu 
wniosek o wyznaczenie osta- 
lecznego miesięcznego terminu 
sprawdzenia wierzytelności, 
gdyż w pierwszym terminie 
zgłosiła się mała ilość wierzy 
cieli, cały zaś szereg wierzycie 
li miejscowych i zamiejsco- 
wych postawionych zostało w 
stan opóźnienia. 

Sąd przychylił się do wnio- 
sku sędziego komisarza, wy 
znaczając dwumiesięczny ter- 
min sprawdzenia  wierzytelno- 


ści. 


+ * 


W sprawie upadłości Moszka 
Joskowicza, prowadzącego detaliez 
ną sprzedaż galanterii (Piotrkow 
ska 9> odbyło się zebranie wierzy- 
cieli celem wyboru kandydatów na 
syndyk; 

Po zaiządzonem głosowaniu na 
syndyka największą ilość głosów 
otrzymał totychczasowy kurator 
adw. Pints którego też sąd miano- 
wał syndykiem powyższej upadłoś- 
ci. 


Międzynarodowa 
ankieta 


o sytuacji przemysłu 
wełnianego 


Prezydjum międzynarodowego 
zjednoczenia wełnianego, które o- 
statnio obradowało w Paryżu, po- 
stanowiło przeprowadzić wielką 
ankietę w porozumieniu z poszcze- 
gólnemi organizacjami  krajowemi 
w sprawie sytuacji produkcyjnej 
oraz polityki zbytu na światowym 
rynku wełnianym. Na szezególne 
podkreślenie zasługują uchwały, 
skierowane przeciwko inicjatywie 
australijskich hodowców wełny. 
Uchwały te zwracają się przeciwko 
ustaleniu cen minimalnych na ryn- 
kach surowej wełny i wypowiadają. 
się za zawieszeniem aukcji wełnia- 
nych od połowy lipca do początków 
września. Najbliżąze posiedzenie 
prezydjum zjednoczenia wełniane- 
go odbędzie się we wrześniu w Bu- 
dapeszcie i ma być poświęcone 
omówieniu wyników ankiety, 
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Łódź, 18 lutego 1933 r. 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebranin giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz  europej- 
skich była dość moena, natomiast 
dla waluty amerykańskiej — sla- 
ba. Obroty były w dalszym ciągu 
ograniczone. Notowano; Belgja 125 
(plus 60), Holandja 359 (plus 40), 
Londyn 30,65 (—3), Nowy Jork 
— kabel 8,91 (—120), Paryż 35.10 
(plus 15), Szwajcatja 1,72,70 (745) 


Tranzakcje nienotówane: Nowy 
Jork 8.906 (—120; w obrotach 


międzybankowych dewizy na Ber- 
lin 212.65 (plus 45), W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka — 
212.20 — 212:25 (plus 25), funt an- 
gielski 30.85, szylng  austjacki 
103.75, korona czeska 25.88, dolar 
gotówkowy w zaofiarowaniu 8.91 


— bez odbiorców, dolar złoty — 
8.97.85, rubel złoty 4.76. 
AKCJE 
Tendencja dla akcji była mow 


niejsza, zwłaszcza dla akcji Banku 
Polskiego i metalurgicznych, Noto- 
wano: Bank Polski 76 16,70 
(185). Lilpopy 11 (plus 50). Tran- 
zakcje nienotowane:  Modrzejów 
4,75 (plus 50), Starachowice 9.25, 
PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych paii 
stwowych tendencja była mocniej- 
sza, zaś dla prywatnych przeważa- 
ła słabsza. Wiekszych obrotów dn- 
konano pożyczką budowlaną i poż. 
stabilizącyjna. Notowano: 3 proc. 
budowiana 43,75 — 44 (plus 25), 4 
proc. dolarowa 58,75 (plus 25), 4 
proc. inwestycyjna zwykła 105 — 
107 (plus 225), 5 proc, konwersyj- 
na 44 — 43,50, 5 proc, kolejowa 39 
6 proc. dolarowa 59 — 59,75 59.— 
7 proc. stabilizacyjna 56.75 — 
57,75 — 57.25. 10 proc. kolejowa 
102,50, 8 proc, obligacje budowlane 
BGK. 1 emisja 93. 4 i pół proc. 
ziemskie 36,75, 7 proc. dolarowe 
39.50 (—50), 8 prac. Warszawy — 
43,50 (—13). Tranzakcje dakonan* 
i nienotowane: 7 proc. poż, stabili- 
zacyjna odcinki po 100 dolarów 
61.75, 8 proc, dillanowska 67.25, 
odcinki po 500 dolarów 68,50 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 6.05 luty 5,90 marzec 5.91 
kwiecień 6— maj 6.08 czerwiec 
6.13 lipiec 6.19 sierpień 6.25 wize- 
sień 6.32 październik 6.35 listopad 
6.44 grudzień 6.51 styczen 6.50. 

NOWY ORLEAN 

Loco 5.93 marzec 5.91 maj 6,05 
lipiec 6,17 październik 6,37 gru: 
dzień 6.48 styczeń 6.54, 

LIVERPOOL 

Loco 4,97 mty 4.67 marzec 4.68 
kwiecień 4,70 maj 4,71 czerwiec 
4.1R lipiec 4,73 sierpień 4,74 wrze- 
sień 4,75 październik 4,77 listopad 
4,78 grudzień 4.80 styczeń 4.82 lu: 
ty 4.83 marzec 4.85. 

Egipska: loco 7,05 marzec 6,74 
maj 6,82 lipiec 6,90 październik 
6.96 listopad 7,02 styczeń 7,09 lu- 
ty 7,09, 

Upper; loco 6,50 marzec 6,22 maj 
6.19 lipiec 6.15 październik 6,09 li- 
stopad 6,08 styczeń 6,09 luty 6,09. 

BREMA, 

Loco 7,18 marzec 6,82 maj 6,95 
lipiec 7,07 październik 7,256 gru- 
dzień 7,34 styczeń 7,87, 


Śtały podatek maiatkowy 


bezwzględnie koliduje z potrzebami kapitalizacji 


Izba przemysłowo - handlowa w 
Łodzi otrzymała projekt przedłoże- 
nia rządowego w sprawie stałego 
podatku majątkowego. Uznając po- 
trzebę zaopinjowania projektu w 
możliwie jaknajrychlejszym trybie, 
izba z odpowiedniemi uwagami 
przesłała go organizacjom gospo- 
darczym. Z uwagi na potrzebę u- 
jednolicenia stanowisk sfer gospo- 
darczych całego kraju projektowa- 
ne jest w tej mierze zbiorowe wy- 
stąpienie związku izb. 


Nadmienić wypada, iż w ramach 
programu zarządzeń doraźnych sa 
morząd gospodarczy jednolicie i ka 
tegorycznie wypowiedział się prze- 
ciwko wprowadzeniu instytucji sta 
łego podatku majątkowego uważa- 
jąc, iż pódohny podatek jako koli- 
dujący z potrzebami kapitalizacji 
nie powinien ligurować w naszym 
systemie podatkowym, poza tem 
zaś w dobie obecnej niemożliwe 
jest wprowadzenie nowych obcia 
żeń podatkowych 
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Świat radja 


300 tys. radjosłuchaczy 
w Belgji 


W Belgji jeszeze w roku ub. by- 
ło około 200,000  radjosłuchaczy S 
dzisiaj liczba ich przekracza nieco |, Kto pływa po morzach bez flagi, 
300,000 osób, Wobec tego przyro- bez numeru identyfikacyjnego, hez 
stu stacja brukselska T, N, R. dzię: karty morskiej — ten uchyla się 
ki znacznemu zwiększeniu się de. )9d ciężarów ponoszonych na kaszty 
chodów towarzystwa, rozszerzyła utrzymania portów 1 urządzeń na- 
ramy programów i obecnie kończy | wigacyjnych. Taki żeglarz, piynący 
nadawanie programów nie o 10-ej, ! 1a cudzy koszt, musi być ścigany 


jak dotychczas, lecz o 12-ej. Poza- 
tem w soboty i niedziele program 
zaczyna się o godz. 10 rano, a nie 
w południe. 

Dzięki zwiększonym dochodem 
postanowiono wybudować w Bru- 
kseli „gmach radjofonji”, w którym , 
znajdą. pomieszczenia biura, studja 
i amplifikatornie obu stacji IT. N. R. 

Gmach wybudowany i urządzony 
zostanie wedle najnowszych wzo- 
rów zagranicznych, prawdopodob:- 
nie angielskich. Budowa rozpocz- | 
nie się w marcu r. b. Pozatem moe 
nadawcza stacji brukselskiej zosta 
nie zwiększona pięciokrotnie, (T) 


Szanghajska zabawa 
w komórki 

Dowiadujemy się z Szanghaju 9 
fantastycznych niemal stosunkach 
w dziedzinie tamtejszej radjolonji. 
Europa wiele już słyszała o tak 
zwanej wojnie chińskiej, w której 
generałowie kupuja sobie nieprzy- 
jacielskie wojska, maszerują na- 
przód, albo w tył, na przestrzeniach 
jak z Warszawy do Paryża, a żoł- 
nierze partyzanckich armji handlu- 
ją bronią na bazaratn lub zmienia- 
ią przydziały na lepiej płatne, Oczy 
wiście nie są to zjawiska powszech 
ne — inaczej z państwa chińskiego , 
nie pozostałoby już śladu, ale ta-, 
kie dziwne rzeczy dzieję się jeszcze 
i to nietylko wśród wojaków z war 
koczami. 

Radjofonja w Chinach też choru- 
je na chińskie porządki. Naprzy- 
kład w Szanghaju, obok prawdzi- 
wej, regularnej stacji chińskiej, 
jest teęszcze tyle stacji nadawczych, | 
ile jest koncesji europejskich, a do 
tego jeszcze szereg stacji w strefie 
międzynarodowej. Stacje nadają, 
kiedy chcą i co chcą, wzajemnie 
sobie przeszkaczając. Aby z tem 
skończyć zebrała się w Szanghaju 
wielka rada radjowa z udziałem 
władz państwowych i miejskich, 
przedstawicieli władz koncesji euro 
pejskich, zarządów  Tadjostacji i 
przemysłu radjowego. Rada radzi 
nad tem, jakby skończyć z chiń- 
skim rieporządkiem w eterze. 

Zabronione więc _przedewszyst- 
kiem jednoczesnego nadawania ze 
wszystkich stacji na zbliżonych 
falach. Nie podobało się ta jednej 
koncesji francuskiej. Stacja więc 
uciekła na terytorjum miiędzynaro- 
dowe. Inna stacja przeprowadziła 
się z tych samych powodów z tery- 
torjum międzynarodowego na tery- 
torijum koncesji amerykańskiej. Wo 
hec tej tańcówki rzad w Nankinie 
stracił na minie, ale zapowiada wy | 
danie ustawy radjowej, która ma 
obowiązywać wszystkie radjostacje 
w Szanghaju. (r) 


0000000609 90942%00 


W kioskach gazetowych A. 
Czurapskiej w Rynku oraz 
przy ul. Łęczyckiej można za- 
mówić prenumeratę pism oraz 
przyjmowane są ogłoszenia do 
pism krajowych i zagranicznych. 


` 


na a 


przez prawo. Jest on korsarzem, 

Kto przymyca towary, aby unik- 
nąć cla — uprawia nieuczciwą kon- 
kurencję, gdyż nie ponosi tych 
samych, co inni, ciężarów publicz- 
nych. I on ścigany jest przez prawo 
za przemyt, 

„Dekownicy” na froncie pracy 
lub walki orężnej, w  Tezultacie 
pasażytują kosztem  Sumiennych 
obywateli. Świat współczesny nie 
zna takiej pozycji jednostki wolnej 
bez zastrzeżeń od udziału w cięża- 
rach publicznych: kto wykracza 
poza ramv osobistych unrawnień — 
ten wkracza w prawa innych Oby- 
wateli. 

Kto korzysta z urządzeń, za któ 
re inni płacą — Sam powinien po- 
czuwać się do równego udziału w 
ciężarach. Inaczej — bez względu 
na to, jak długo będzie unikać od- 
powiedzialności wobec własnego su 
mienia i opinii od pierwszej 
chwili będzie korsarzem, przemytni- 
kiem, pasożytem  żerującym na 


1811. — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


owocach cudzej pracy, 


Walka z piratami eteru 


Prawo karze osfro radjopajęczarzy 


4 i 
nami „zającem do uduszenia” obła 


Pirat radjowy jest takim samym | wa belgijska nazywa odbiornik ra- 
gwałcicielem prawa, co pirat mor- | djopajęczarza, 


ski, od którego różni się jedynie | 


w skali swego korsarstwa., Jak to? 
Inni ponieśli trudy i wydali duże 
sumy, aby wybudować skompliko- 
wane urządzenie nadawcze i mieć 
program na odpowiednim poziomie, 
a mimo to są tacy, którzy bezpraw 
nie z tych dóbr korzystają 

Nie znamy ściślej cyfry „korsa- 
rzy radjowych* korzystających z 
dobrodziejstwa radjofonji, utrzymy 
wanej z opiat abonamentowych su 
miennych radjosłuchaczy — wiemy 
natomiast, że we wszystkich kra- 
jach prawo dąży do  wytępienia 
tych „mącicieli pokoju” w eterze. 

W ostatnich dniach wzięto się 
szczególnie energicznie do tępienia 
radjopajęczarzy w Beglji, Metody, 
jakie tam w tej akcji zastosowano, 
możnaby nazwać „więiką obława*. 
Słusznie się stało, że przystąpiono 
do energicznego tępienia tych, któ 
rzy korzystali z cudzej kieszeni. 


Palowanie na belgijskich radjopa- 
jęczarzy zaczęło się pod hasłem: 
„Aby udusić pieczeń z zająca, Wwy- 
pada go wprzódy upolować“. Poza 
ewentualnem pozbawieniem wolne- 
|ści i obłożeniem wysokiemi grzyw- 


Miłość -- wleczaina 


Preparat na przerost uczuć seksualnych 


Nowoczesna medycyna szuka 
dróg leczenia chorób, które dotych 
czas uważano za nieuleczalnie. Czę- 
sto gęsto źródło chorób umysło- 
wych tkwi w  niedomaganiach fi- 
zycznych. 

Pozornie czysto psychiczne cho: 
roby leczy się obecnie lecząc przede 
wszystkiem ciało. Dziedzina np4 
patologji erotycznej wzbudziłą jak 
najszersze zainteresowanie świata 
nauki. Praski psychjatra dr. 0. 
Lampel donosi w _„Mediźinische 
Klinik” o leczeniu przerostu nczuć 
seksualnych zapomocą preparatu 
sporządzonego z hormonu gruczo- 
łu szyszkowego. Już Kartezjusz n- 
ważał gruczoł ten za siedzibę du- 
szy, a obecnie nauka uważa, że 
przedwczesne popędy płciowe u 
dzieci pozostają w związku z funk- 
cjonowaniem tego gruczołu. Hnr- 


mon tego gruczolu jest niejako re- 
ceptą przeciwko przedwczesnemu a 
więc naturalnemu rozwojowi se- 
ksua!ności. Dr. Lamplowi udało się 
zapemocą preparatu sporządzonego 
z hormonu tego gruczofu osiągnąć 
u pacjentów, którzy nie byli za bar 
\ dzo starzy, albo których choroba 
zbyt długo nie trwała, bardzo po- 
ważne rezuliaty. WW wielu wypad- 
kach kombinowano terapję z wywo 
łaniem gorączki, Jak wiadomo, za- 
pomocą wywołania gorączki leczy 
się nietylko paraliż, będący rezulta 
tem malarji, lecz metodę tę stosuje 
się i w innych chorobach umysło- 
wych, Dr. Lampel oświadcza, że na 
47 pacjentów udało mu się swym 
preparatem skombinowanym z kura 
eja gorączki uleczyć zupełnie 19, 
a u 16 pacjentów spowodować zna- 
czne polepszenie, 


„Nakrytemu” pajęczarzowi kon- 
fiskuje się odbiornik, który wędru 
je do składnicy skarbowej, albo też 
„konfiskowany” bywa na miejscu, 
co oznacza, że aparat zostaje uszko 
dzony tak gruntownie, że koszt od- 
budowy przekraczałby jego war- 
tość. 

Ta właśnie postać represji nasu- 
wa główne wątpliwości. Zjawia się 
pytanie: 

Czy nie oddziaływałoby bardziej 
wychowawczo na radfopajęczarza, 
gdyby skonfiskowane odbiorniki 
sprzedawano a za otrzymywane 
stąd pieniądze, opłacono kartę abo 
ramentową, którą następnie należą- 
łoby wręczyć byłemu  radjopaję- 
czarzowi? 

Niewątpliwie taki radjopaję: 
carz pozbawiony odbiornika, pa- 
trząac na dokumentalne stwierdze- 
nie zalegalizowania jego stosunku 
do radjofonji i całej społeczności 
radjowej, doszedłby do przeświad- 
czenia, że najrozsądniejszym Kro- 
kiem, jaki pozostał mu do zrobie: 
nia, będzie... zainstalowanie nowe- 
ga odbiornika, Stojąc teraz na moc 
nym gruncie legalności, przywykł- 
by szybko do nowej, spokojnej rze- 
czywistości. 

Akcja zwalczania radjopajęczar- 
stwa w Polsce oparta zostanie w 
najbliższej przyszłości na nowych 
zasadach, które znajdują się obec- 
nie w opracowaniu, (r) 
++ 


Niezawodne środki 
na łupież! 
Jnstiłuł de Beauté 
roma 


6-30 Sierpnia Nr. 3, 
Il piętro, front. Tel. 304-91 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie” 
— pielęgnowania cery. —- 
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Bo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12,10 Koncert z płyt gramofono 
wych. 

13,15 Poranek 
We 

15,10 Urzęd, komunikat państw. 
instytutu eksportowego. 

15,15 Komunikat gospodarczy. 

1525 Wiadomości wojskowe i 
strzeleckie omówi red. J. I. Targ. 

15.35 Słuchowisko dla dzieci pt 
„Ckłoncy z placu broni“. 

16,00 Płyty gramofonowe, 

16,40 „Opiekujmy się umysłowo- 
chorymi” — odczyt. 

17,00 Płyty gramofonowe. 
symfonja: Piotra Czajkowskiego. 

17,40 Odezyt pt. „Pamietniki 
bezrobotnych”. 

18,00 Muzyka lekką. 

19,00 Transmisja z sali rady miej 
skiej w Warszawie akademji, urzą 
dzonej przez zarząd zrzeszenia b. 
peowiaków. >: 

19,30 „Na widnokręgu”, 

20,00 Wieczór melodji operetko- 
wych, tańców i filmów  dźwięko- 
wych. 

22,05 Utwory Chopina w wyk. Bo 
lesława Kona. 

22,40 Feljeton pt. „Mgła”, 

23,00 Koncert życzeń z płyt gra 
mofonowych. 


szkolny ze Lwo- 


VI 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

19,35 Kwartet smyczkowy J8- 
dur Dittersdorfa. 

Monachjum (533) 
Ą 20,00 Operetka Sulivana „Miką 
o”. 

Paryż (1724) 

22,00 Operetka Lehara 
nśmiechu'. 

Berg - Münster (459) 

19,45 Operetka Jessla „Schwartz 
waldmidel'”. 


„Krama 


DZISIEJSZE KONCERTY, 
Dzisiaj o godz. 20,00 radjostacja 
warszawska nadaje wieczór tań- 
ców, popularnych melodji z filmów 
dźwiekowych i z ulubionych ©pe- 
retek w wykonaniu orkiestry -„Poł 
skiego Radja” pód dyrekcją Stani 
sława Nawrota. Jako odtwórcy na- 
strojowych piosenek wystąpią: zna 
na śpiewaczka p. Zofja Dobrowol- 
ska - Pawłowska, oray Stefan 
Vitas : 
O godź. 22.05 tsłyszą radjosłu- 
chacze przez mikrofon znanego pia 
niste Bolesława Kona, jako inter- 
pretatora 12 Etiud Szopena. (r) 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANGYM” 


nie znają 


zmniejszenia 
obrotów 


tymczasowego. 


Sąd Okręgowy w Łodzi na posiedzeniu w || POŁOŻNICZO - CHIRURGICZNA 
dniu 10 lutego 1938 r. postanowił: 1) ogłosić 
f| upadłość Adamowi Kendrzeńskiemu, 2) chwilę 
| otwarcia upadłości oznaczyć ną dzień 4 maja 

1932 r. tymczasowo, 3) zamianować kuratorem 
upadłości adw. Adolfa Tykocińskiego a Sędzią | 
Komisarzem S. H. Edwarda Weigta, 4) wyrok 
opatrzyć rygorem 
5) odpis wyroku zakomunikować Prokuratorowi 
Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Za zgodność 


Adoif Tykociński, adwokat 


tymczasowego wykonania, 


Łódż, ul. Narutowicza 25. 


Na zasadzie art. 476 K. H. wzywam wie- 
rzycieli masy upadłości, aby w dniu 24 lutego 
1933 roku stawili sią osobiście lub przez peł- 
nomocników w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15, 
godz. 12, w celu wysłuchania sprawozdania 
kuratora i wyboru kandydatów na syndyka 


Sędzia Komisarze 
Edward Weigt 


KLINIKA 


S.x0.o0. 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 
Iill klasa 


Porody II kl. zł. 175.— 


Instytut Kosmetyczny 


Piotrkowska 175, tol. 138-76 
poprz, of. parter 
Bespowrotne. uauwanie owłosienia 
najnowszą bezbolesną metodą. Lecze- 
nie wszelkich defektów cery. Trwałe 
rzyciemnianie brwi | rzęs. Upię- 
zanie dzicnne i wieczorowe, — 
Lampa kwarcowa. Solux. 
Ceny kryzysowe. 


casec ito 


. Spzejazd 2 


na konkursie śmiechu pt. 


jądźcie pewni, Że na tyiu filmie spędzicie najweselszy wieczór w tym sezonie! 
Król humoru Buster Keaton daje koncert wesołości w swoim najdowcipniejszym filmie. 


DZWIĘKOWE KINO - TEATRY 
Poraz pierwszy w Łodzi! 


Dziś i dni nastepnych! 


Buster Keaton: 


„Dobroczyńca ludzkości” 


w Rkomedji odznaczonej 


- AM 


pozost, 
roli 


Anita Page. 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne 
NADPROGRAM: Mama kocha pape 


Ta 


Y8 IL -— „GŁOS PORANNY- — 1933 Nr. 4 


DZIŚ 


Bilety w cenie T zł. i 4 zł. do rytbycia przy kasie. 


w Sali Tow. Spiewaczego PIOTRKOWSKA 243 odhode ję „BAL POD MASKĄ” 


ma rzecz „Domu Sierot“, Północna 38 i $anaforjum „Rozalin“. 


Obfity i tani bufet. Niespodzianki. 


Doborowa orkiestra. 
Początek o godz. 11-ej wiecz. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„PAŃ 


1l-go Listopada 16. 


Dziś I dni nastepnych! 


Boris Karloff | Nasteny 


program: 
Ńrymimaliści (Ludzie za kratami) 


Tragedja ludzi żywcem pogrzebanych, spragnionych słońea i miłości. W pozostałych rolach: 


Philips Holmes, Konstancja Cummingo i Walter Huston. 
Nadprogram: 1) Komedja dźwiękowa. 2) Tygodnik filmowy. 
Początek codziennie o godz. 4-ej, w soboty i niedziele o godz. 12. 


w potężnym wzruszającym dramacie p. t. 
Największy film do- 
by obecnej p. t. 


BELDOMN 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
/ ortopedji: sziuozne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszolkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsza 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nic wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuskne. 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


ss 


| Ogłoszenia drobne | 


Bu uznam mn n GO ESEE D © RZEP REKE SEDNA CZES ROEE AAC: 


z 100.000 ZŁOTYCH poszukiwane na 
Nauka j wychowanie 


ANGIELKA udziela Jekcji an- 
gielskiego. Akcent londyński. 
Korespondencja, konwersacja. 
Ceny przystępne. Tel. 245-88. 

699-1 


BUCHALTERJA — całkowity kurs 
30 zł. Nauka pisania na maszynie 
10 zł. Korespondencja handlowa, 
Rinra „Kodekspol” Cegielniana 25. 


- Kupno I sprzedaż. 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
ieraki L Fijałko, Piotrkowska 7 


| TZ EE EK 


żądani. Oferty sub „Centrum”, 


ADWOKAT w większem mieście 
blisko Łodzi przyjmie aplikanta. 
Oferty do admin. sub „Pożyczka“. 


MILMANÓWNA MANIA uczen- 
nica kl. 1V Gimn. J. Aba zgu- 
biła matrykułę. 


a na Balu Pracy 
niezłotą branzoletkę pamiątkową 


Znalazey zwrot wartości. Praca, 
949—3 


Wólczańska 21. 


NIEMA BRAKU POSAD! Czv 
firma jest w opresji, czy pro- 
speruje, zawsze ma dużo wol- 
nych  miejse dla  xdolnych 
współpracowników, którzy po- 
trafią firmę z opresji wyprowa- 
dzić — lub uczynić ją bardziej 
prosperującą.— Tysiące ich czy- 
ta codziennie drobne ogłoszenia 
w „Głosie Porannym“ 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny. M, Mizes, Piotrkowska 30. 


FORTEPIANY, pianina i fishar- 
monje poleca po cenach fabry- 
eznych Karol Koischwitz, Mo- 
niuszki 2. 1372—10 
MASZYNA DO. PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John* oka- 
zyjnie tanio do sprzedania, 
Wiadomość telefonicznie 226-382 


Hora. 5 


t+: DYWANY perskie i maszynowe 
naprawia.  Uarderobę damską 
i meską ceraje artystycznie. 
Piotrkowska 92. Tkalnia sziu- 
czna, 26-7 


2, 8, 4-POKOJOWE (z kuchnią) 


dami po cenach przystępnych 
do odnajęcia. Łódż, Pomorska 


166-42, 


PIĘKNIE umeblowany pokój 
frontowy, l-sze piętro, telefon 
do wynajęcia. Piotrkowska 128, 
m. 2. 969—2 


POKÓJ umeblowany z wejściem 


INTELIGENTNE panie i pano- 
prosto ze schodów poszukiwany 


wie (izr.), chcący wstąpić w 
związki małżeńskie znajdą u- 
łatwienie w pośrednictwie swatki 
z lepszego towarzystwa. Oferty 


sub. „K“ do administracji. 118—3 


adm. „uł. Poran.“ 


I. numer hypoteki, Pośredniey po- | GB 


E i EM. Feldman 


mieszkania z wszelkiemi wygo- Zawadzka 10 tel. 155-77 
przyjmuje 3 — 5 po poł. 


4la. — Sztajnsznajder, Telefon! 
48—4, 


bywającego często poza Łodzią. | „w qq Nr. 
Oferty sub. „Ładnie i tanio do eent. Zgłoszenia do administracji pod 


Sąd Okręgowy w Łodzi na posiedzeniu w 
dniu 10 lutego 1938 r. postanowił: 1) ogłosić 
upadłość Moszkowi Cederbaumowi, 2) chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 12 maja 
1932 r. tymczasowo, 3) zamianować kuratorem 
upadłości adw. Jakóba Kona a Sędzią Komi- 
sarzem S. H. Markusa Halperna, 4) wyrok 
opatrzyć rygorem tymczasowego wykonania, 
5) odpis wyroku zakomunikować Prokuratorowi 
Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Za zgodność 
Jakób Kon, adwokat 
Łódź, ul. Wólczańska 65. 


Na zasadzie art. 476 K. H. wzywam wie- 
rzycięli masy upadłości, aby w dniu 25 lutego 
1938 roku stawili się osobiście lub przez peł- 
nomocników w Sądzie Okręgowym "v Łodzi 
przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15, 
godz. 12, w celu wysłuchania sprawozdania 
kuratora i wyboru kandydatów na syndyka 
tymczasowego, 

Sędzia Komisarz 
Markus Halpern 


47 STENCH 


HENRYK BERMAN 
ul. Przejazd 19. Tel. 136-05 


Zapisy do NOWYCH kompletów codz. od 5—8 w. 
Początek wykładów 20 lutego r. b. 


Dr. med. 


REICHER CENTRALNA ŁADOWNIA 


Choroby skórue, weneryczne 
i moczoplciowe 


Polndniowa 28, fal. 201-93 


przyjm. od 8—31 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 po poł 


Dr. med. 


Akuszer-ginekolog 


Wypożyczaln a książek 


„Renaissance‘ 


Śródmiejska 40 — Piotrkowska 60 


NOWA FILJA, PIOTRKOWSRA 167 


poleca 
Ostatnie Nowości w 5 językach 
od 8—15 egzempl. z każdej ksiąáki 
OPŁATA NISKA, 


złotych 


hipoteki — dam wysoki pro* 


« 


Poszukuję 


przez młodego mężczyznę, Pai 5.000—10.000 


„A. Jot 


AKUMULATORÓW 


RADIOWYGH 
SAMOGKODOWYCH 
MOTOCYKŁOWYGH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA” 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś, rzekomo 


tak samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak naje- 
nergiczniej odrzucać 


Tylko 
prawdziwe 


z nazwą 


„OLLA“ 
i marką 
s GLOBUSA 


Syndycy Tymczasowi masy upadłości firmy: 
„Zakłady Przemysłu  Włókienniczego Józef 
Richter, w Łodzi, Spółka Akcyjna", Adwokat 
Józef Łaski i kupiec Leon Epstein, podają ni- 
niejszem do wiadomości, że w dniu 15 
marca 1933 r. o godz. 10 rano, jako w tor- 
minie, wyznaczonym przez Sędziego-Komisarzą, 
Sędziego Handlowego p. Józefa Jabłkowskiego 
odbędzie się w gmachu sądu Okręgowego w 
Łodzi (Plac Dąbrowskiego 5) pod przewodni- 
ctwem Sędziego-Komisarza zebranie wierzycieli 
powyższej firmy, których należności przyjęte 
zostały do pasywów masy. 

Porządek dzienny: a) sprawozdanie syndy- 
ków tymczasowych i b) sprawa zawarcia ukła- 
du, względnie związku wierzycieli i wyboru 
syndyka ostateczne go. 

Syndycy Tvmczasowi 

Adwokat Józef Łaski 
Łódż, ul. Południowa 20 

Leon Epstein, kupiec 
Łódź, ul. Skwerowa 12. 


Znakiem 
mg) wiatowej sławy 

na każdej 

kopercie 


ŁÓDZ 


PIGTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 TEL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZJAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


PORANIEGO” 


Drenomeratorzy „GŁODU 


mogą za okazaniem kwitu s opłaconej sa ostatni mle- 
siąc prenumeraty zaabonować w naszej administracji 
(ul. Piotrkowska 70, telefon 222-22) 


Jedyny niezaleiny, demokratyczny Tygodnik 
EPOKA” 


po zniżonej cenie zł. 4.— zamiast zł. 6,— kwartalnie 


Tygodnik „EPOKA”, wychodzący pod naczelną redakcją 
wybitnego publicysty p. Józefa Wasowskiego, gr omadzi 
wśród swych współpracowników elitę umysłów demo- 
kratycznych w Polsce, którzy w interesującej formie 
oświetlają najbardziej palące problemy społeczne i po- 
lityozne doby bieżącej, 


0 to eni za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): l-aza strona 2 zł; Reklamy tekstem 

g 52 a redakcyjnym zł. 1.50; w tekście z zastrseżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 

bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

(str, 10 szpalt) 12 Lr; Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 

raz, najmniejsze 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane Er] 

o 50/4 drożel. firm sagr. 100%, Za osl tabalaryczne lub fantaz. dodatk. 50/9  Ogl. dwukolor. o 50%a drotel 
xekiany w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 zł. 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Euganjusz Kronman W drukarni własnej Piotrkowska 101 


lesi P s tkiomi d 
Prenumerala aa wiw Łodeł p 4.00, sa odnossenie — 


40groszy z przesy'Ba poostrws w kraju — r- &— sarranica — zł. 9. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Euaeniusz Kronman. 


